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Anglicy zachodzą w głowę..,
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n o w a  b r o n  |  n i e d o p a ł e k  p a p i e r o s a
przyczyną potężnego wybuchu
na luksusowym transatlantyku brytyjskim?

PifdH^p"' S . \ r Wł)- J^  d°nfjfzą f  wyspY (Irlandia) na transatlantyku „Reina
wybuch no *i, -° łS-- n.a Północ od jej brzegów, nastąpi! niesłychanie silny
nJch dróo- pokładzie statku ukazały się płomienie. Według wiadomości otrzyma-
najmnleMO o !r tb ą * nieuszkodzonel na szczęście stacji nadawczej statku — rannych j e s f c o

przy ozyrrt jedni przypuszczali, 
że w ybuchy są; dziełem wrogów 
W ielkiej Brytanii a inni znowu 
utrzymywali, że są one wyni- 
kiein badań, przeprowadzanych 
przez brytyjskie, siły. zbrojne.

, W ybuch nastąpił w  hali ma­
szyn, a  przyczyną jego był po­
dobno niedopałek papierosa, 
rzucony przez jednego z palaczy 
w  czasie bójki z kolegą.

Miejski szpital; w  Belfaście p- 
trzyrnał polecenie przygotowa­
nia się do przyjęcia 100 rannych, 
gdyż podana drogą iskrową licz­
ba  przypuszczalnie nie obejmuje 
wszystkich ofiar, wybuchu. Do 
Portu w yjechały samochody sa­
nitarne, aby odebrać rannych? i 
zabitych ze statków, które wio­
ząc drużyny ratownicze, ruszyły 
n a  pomoc załodze i pasażerom 
„Reina del Pacifico".

W edług ostatnich' wiadomości 
załodze statku i drużynom rato­
wniczym udało ’ się opanować 
pożar, który zresztą nie przybrał 
zbyt wielkich rozmiarów. Statek

Wymiana myśli, odbywająca się 
Aa terenie Klubu Dyskusyjnego 
PPS' — PPR we Wrącłąwiu przy­
nosi konkretne i rzeczowe wyni­
ki.

Do takiej dyskusji zostają, wciąg 
nięte czołowe' 1 najbardziej płod­
ne umysły obu Partii, z dyskusji 
tej rodzą stę doskonałe pomysły, 
realizujące rzeczywistą współpra­
cę w terenie.

Przedmiotem obrad ostatniego 
posiedzenia Klubu była sprawa 
wykonania Planu Trzyletniego. Po 
trwającej kilka godzin wymianie 
zdań, zostało rzucone hasło, które 
chętnie podejmujemy na tym miej 
scu:

„SPRAWDZIANEM PRZYWIĄ­
ZANIA DO PARTII, EGZAMINEM 
KAŻDEGO PARTY JNIKA MUSI 
STAĆ SIĘ JEGO UDZIAŁ W PRO­
DUKCJA

Co oziiecza wspólne wysunięcie 
tego hasła na-Dolnym Śląsku?

Oznacza ono mobilizację naszej 
wspólnej woli socjalistycznej w 
kierunku stałego podnoszenia wy 
dajności.pracy, oznacza entuzjazm 
proletariatu na drodze do odbudo­
wy naszych miast i naszego prze­
mysłu, oznacza coraz szybszy 
wzrost stopy życiowej' klasy pra­
cującej W Polsce.

uiradij jednak możność mane­
wrowania i będzie musiał być 
przyholowany do portu przez 
holowniki brytyjskiej marynarki 
w ojennej.;, .

„Reina del Pąęifico" jest jed­
nym z nowocześniejszych, i naj­
bardziej luksusowych siaików, 
handlow ej. floty . brytyjskiej f i 
kursował' na iM aółr ■ 4«  .kęłńd* 
ńiowej Ameryki. Jego wypor­
ność wynosi około 18 tyś. ' ton. 
W  okresie ostatniej wojny sia­
tek oddał . nieocenione usługi 
dlń irańspoibl wojsk ną wszyst­
kich frontach. Dla. lego celu zo­
stał oh gruntownie przebudowa­
n y  i by ł jednym ' z najbardziej

Az do Baw arii 
przebili się 
banderowcy * 
z Polski

BERLIN. Z Frankfurtu donoszą, 
że władze amerykańskie aresz­
towały w. Fassau 36 uzbrojonych 
Ukraińców. Aresztowani Oświad­
czają, że przebili się • ,s Polski 
przez Austrię db Bawarii i twier­
dzą, że inne grupy Ukraińców 
znajdują się jeszcze w 'drodze.

czynnych siników trńnsp©ito-'
w ych sojuszników. Jogo nazwa 
by ła  niejednokrotnie wym ienia­
na w. komunikatach admiralicji 
brytyjskiej, a większa część za­
łogi posiada Wyąókie odznaczę-. 
n ia  wojskowe — brytyjskie i za­
graniczne. i

.To zakończeniu działań Wojen­
nych, dzięki ponownej przebu­
dowie, przywrócono ifcu poprze­
dni Lcharakter pięknego, nowo­
czesnego transatlantyku. Jego 
obecna podróż była  jed n ą  z 
pierwszych, powojennych podró­
ży po morzu Irlandzkim.
. BELFAST. (O^sł. w | ). Drużyny 

ratunkowe opanowały Uałkowi- 
cie' sytuację na s ta ł e j - i  trans­
portują rannych do portu w  Bel­
faście. Dokoła statku krążą, lek­
kie jednostk i. b ry ty jsk ie j, floty 
wojennej. '

W  Belfaście’ rozeszły się po­
głoski, że przyozyną wybuchu “ 
na stalsku było  cpś innego, niż • 
bójka palaczy i przypuszczają, 
że wypadek mą -jąkfczwihsek'. z ; 
tajemniczymi vryłnicnaimi,5j^^|e • 
m iały ostatnio miejsce’-, ną iń- 
n y c ln  transatlantykach bry ty j­
skich. /

Część społeczeństwa angiel­
skiego skłonna bjfia;hawef Bizy- 

. pisywać .ostitnie WYbuchY. dzia- 
tan iu  fa k fs jś1 tSj eńirticSwj^lbHi j ’

Nagrodę
w a rto śc io w ą  
zdobędziesz  
b io rą c  ud z ia ł 
w  n  o w y m  
k o n k u r s i e

Wybieramy trzy 
najpiękniejsze 
miejscowości na 
Dolnym Śląsku

Należy jednak przypuszczać; 
że w ystępuje; tu, t. zw. ńprawo 
serii" ą raozej przypadek , i że 
n ie  należy, w . żadnym wypadku 
łąćzjfć,- ̂ o f t a f k a l ę f i r j g r Y f  Jfc. 
®eh sYste&S’---''

Polityka niechęci do ZSRR
może kosztować życie milionów Amerykan
za wszelkg cenę należy zw ^ezac
histeryczną psychozą ezojny

NOWY JORK. W mowie wygłoszonej na wiecu postępowych 
Obywateli. Ameryki, b. wiceprezydent St. Zjednoczonych Henry 
Wallace Surowo skrytykował politykę zagraniczną Stanów. Wallace 
przypomniał, że na tym samym miejscu rok temu wygłosił mowę, 
która jakkolwiek aprobowana przez prezydenta Trumana, w kon­
sekwencji przyczyniła się do jego dymisji z stanowiska min. han­
dlu,

Wallać# stwierdził, żę na nieszczę­
ście ud tej póry nie tfcżyniono żad­
nych postępów w osiągnięciu; porozu­
mienia. zę.Zw Radzięfiim. ’ „

Dla zbawienia W. Brytanii
Bevin musi odejść
wraz ze swoją kliką —
piszą pisma 
amerykańskie ...
 ̂ ' NOWY". JORK. Prasa amerykań­
ska komeńtuje, nieprzychylnie mo 
wę Bevina wVgłoszoną na przyję­
ciu Urządzonym przez byłych woj­
skowych amerykańskich w Lon­
dynie (American Legion).

(p  „New Jork Times" pisze: 
; jeśli pąn Bevin jest pod wróże-

J a l i o w !  Moniu
nie pom ogą  
ani W. Bi.ytania 
ani USA
• BUKARESZT. (Obsł. wł.J. Prasa 
rurttuńska donosi, Że 'w najbliż­

szym  czasie rozpocznie1 sję' pro­
ces Juliusa Manid, najw ybitniej­
szego przywódcy oppzycji ru­

m uńskiej, k tó ry '— jak wiadomo 
r— zamierzał uciec z Bukaresztu 
iramololem 'za granicę.
’ Rządy USA i W ielkiej Brytanii 

u łożyły  protest na rępe rządu 
Rumuńskiego przeciwko sądze­
n iu  Mahiu.^Protest ten został od­
rzucony.

niem działania Lend and Lease i 
ma J nadzieję/' że taka umowa da 
się zastosować obecnie, to się my- 
Ji. Lend and Laeśe zakończyło się 
wraz z działaniami wojennymi a 
jeśli min. Bevin chce ,•przywrócić 
ducha 'tej, wojennej uśtawy, a nie 
samą ustawę, to nalepy mu odpo­
wiedzieć, że plan Marshalla najle­
piej właśnie mu odpowiada.

#  „New York Daily Mirrór'i 
bardzo1 osfro występuje przeciw­
ko propozycji Bevina i pisze, że 
Brytyjczycy <, niefortunnie^, zużyli 
swe kredyty nim jeszcze wydosta­
ły sie z kasy Pożyczka udzielona 
podczas pierwszej1 iiw^ńy?'; przez 
Stany , -Zjednoczone nie została 
spłacona, a Ameryk&nie. byli oszi - 
kani. Naród amerykański przy­
wykł płacić swe długi, i ma na­
dzieję, że ten który pożycza wy­
wiąże się że swych zobowiązań.

W  takich wypadkach wszystko 
oparte jest na jednym słocie: 
„charakter".' Teraz, tylko naród' 
amerykański może powiedzieć 
ostatnie słowo w "tej sprawię, lećz 
pismo nie przypuszcza,1- by ze­
chciał uczynić'coś dla Anglii przed 
tym nim zmieni się' w' niej ‘rząd.. 
X)la zbawienia ludu brytyjskiego, 
koniecznym jest,'usunięcie Bevina 
i jego kliki i powrót dd. starych 
tradycji brytyjskich, „ zdrowego 
przemysłu i uczciwości,

■Wallace podkreśla, że Stany Zje* 
dftoczońe wzięły na siebie odpowie­
dzialność za . bankrutującą .politykę 
zarówno w, WielkiejBrytanii, Grecji 

: ęzy.. Turcji,, łfaliży jat wszelką cenę 
walczyć z histeryczną psychozą .woj,-

W ostatnich wyborach parlamen­
tarnych — mówi Wallace — w USA 
zwy<^ę|yli' Ijtdzie.' nienawidzący 
Związku Radzieckiego i * wyłoniła syf 
polityką . żągrąniczha ■" ‘prówafcińą 
przez 'obie partie amerykańskie. -Jeśli 
ta polityka nadal bedzie trwała' to 
będzie nas w końcu kosztowało życie 
milionów Amerykanów. , , >
. Atakując Hoovera Wallace zarzu­
ca mu; że whreWjuhwwom poczdam­
skim nalega na ddbudowę przemysłu 
niemieckiego. Wallace jest prąefciwny 
oddaniu Niemcom przemysłu Zagłę­
bia11 Ruhry. Nie należy ,— twie'rrfżi 
Jt»yły wiceprezydent — zwracać. nąj-' 
ważniejszego ośrodka przemysłowe­
go w centrum Bilropy' zachodniej 
tym, którzy przeńłyshi tego Użyli 
przeciwko . narodom- europejskim. 
Synowie naszych' narodów nie umie­
rali na połach bitew po to, hy od ■ 
żył ' przemysł |  niemiecki, K

Przechodząc następuje do bardziej 
Ogólnych spraw, Walące zapewnia, 
że zagraniczną • p o la k a , amerykań­
ska' bronią reakcyjnych zasad rzeko­
mo w imię wolnolci;

Wątpię — dodaję Wallace Sjj i czyi 
prezydent Trurrtan zdaje' sobie .spra­
l i  na jaką niebezpieczną drogę ńąs 
wciąga.

Robiąc przegląd lłni}’ politycznej) 
po której idzie Ameryka — Wallace

Zagłada albo eksport!
„Jeżeli nie zwiększymy wysiłku 
g r o z i  n a m  g !o d w — 
woła Cripps

.stwierdza, -ę- że Stany Zjednoczone, 
zdają sobie sprawę' ze znaczenia 
walki Indonezyjczyków o wolność, 
z : dążeń Indu chińskiego, którego 
dyktator popierany jest przez poli- 
tyków amerykańskich, z konieczno­
ści szybkiego rozwiązania zagadnie­
nia palestyńskiego i., sprawy uchodź­
ców. V

Aby zmienić kurs óheęnęj pólityki, 
należy —_ według1 op5hii Wallace^ 
— inieć niecp. .słuszniejszy pogląd-na 
komunizm, którym tó“ mianem rea­
kcjoniści  ̂określają każdą, liberalną 
ideę,. ' ,

LONDYN (Obsł. wl.). Minister 
Cripps przedstawił wczoraj na 
wielkim wiecu 20-tu tysięcy przed- 
stawicielł związków zawodowych,j 
i kierowników, życia gospodarcze­

go W. Brytanii swój pian ratą* 
wanta gospodarki angielskie]. Oś­
wiadczył on, że jeżeli nie uda się 
natychmiast zwiększyć produkcji I 
eksportu towarów angielskich to 
Anglii grozi zagłada. Naród an­
gielski, a przede wśzystkim ro­
botnik, musi wytężyć wszystkie 
siły dlatego, aby W. Brytania u- 
trzymała swoją pozycję światowe­
go mocarstwa. Wymaga to ogrom­
nego wzmożenia pracy na odcinku 
eksportu wysp brytyjskich. Cripps 
z zupełną otwartością zobrazo­
wał ogrom trudności, stojących 
przed narodem angielskim.

Anglia nie może żyć ponad stan. 
Miesięczny niedobór handlu bry­
tyjskiego wynosi SO milionów fun­
tów. Zarządzone w dniu wczoraj­
szym ograniczenia zaoszczędzą 
20 milionów funtów miesięcznie, 
powiększenie eksportu powinno

Miliard dolarów w żywności
otrzymali Niemcy od anglosasów

BERLIN > (Obsł: wł.). Zostały 
rataj ''opublikowano - .dane dotych­
czasowej pomocy-USA i W.-Bry­
tanii dla Niemiec. Od chwili ukoń­
czenia- Wpjny Niemcy otrzymały 
7 milionów ton żywności o war­
tości 240 mil. funtów szterlingów 

-około fniliaWa1 dólarów. Połowa 
z "-tej sumy przypada na pomoc 
z USA,' połowa 'z W. Brytana.- r 

Miedzy iłjiiy.mi przywieziono do 
Niemiec 600 tys. ton'ziemniaków, 
270 tys. fon ryby, 86 tys. kg mle­
ka w proszkij i ,22 |ys. ton mięsa. 
„New York'Times®' ptśze, że o- 
grom pórtfocy dostarczanej Niem­
com powinien Uświadomić im, jak 
wielkie offafy" pónosf naród ame­
rykański, ' aby Niemcy nie głodo-

Czas zimowy
od 5 października

WARSZAWA. (Teł. wł.). Zgod­
nie z uchwałą Rady Ministrów, 
powziętej w dniu U  bin., w  no­
cy-z 4 na 5 października wpro­
wadzony, zostanie czas zimowy.

SPG&DZIEt NIA OWOCARSKO-WARZYWNICZA
. C ocz len n ie  ś w ie ż e  Wrocław, ui. Łokietka 2 — pL

bo,ścae w n c e  w a t ż y w a  Trzebnicki 7 — pi. Legnicki I. ............... . teł, 35-62
Stołówkom i kopcom umożliwioną dostawa Ceny burtowe

wali. Tymcżasem wiadomości z 
Niemiec wskazują, że Niemcy uwa 
żają, iż dzlćje sie im krzywda, a 
jeHrlóęźeśnie sami ukrywńją za­
pas®' żywności.

dać pozostałych 30. milionów fun­
tów dla wyrównania bilansu han­
dlowego.

Koniecznym jest — powiedział 
Cripps — natychmiastowe podnie­
sienie eksportu o jedną trzecią od 
obecnej sumy. Do końca 1947 roku 
Anglią ttłusl wyeksportować o 40 
proc. więcej, < n iż. eksportowała w 
1938 roku. W przyszłym roku 
eksport musi wynieść 160 proc. 
eksportu przedwojennego. Jeżeli 
nie uda się podnieść produkcji i 
zwiększyć'eksportu do końca bież. 
roku to już w zimie bić będzie 
cpgo  jeść, ani nie będzie surow­
ców dla przemysłu 1 gospodarce 
angielskiej grozi załamanie się.

Anglia musi ograniczyć produk­
cję wszystkiego, co nie idzie na 
eksport, rynek wewnętrzny będzie 
się musiał obejść byle czym — 
cała produkcja pójdzie na rynek 
zewnętrzny. Te gałęzie przemy­
słu, które nie będą mogły ekspor­
tować swoich wyrobów, będą mu­
siały oddać swoich robotników dla 
przemysłu produkującego, na eks­
port. Kupcy angielscy muszą wy­
tężyć wszystkie siły I umiejęt­
ności, aby sprzedawać jak naj­
więcej za granicę.

Cripps bardzo ostro zaatakował 
przedstawiciel] „czarnego rynku", 
którzy natychmiast po ogłoszeniu 
ostatnich ograniczeń podnieśli ce­
ny na wszystkie artykuły;

Na pomoc USA nie możemy li- 
czyó — powiedział Cripps. — A- 
merykanie rądzilj tiam, abyśmy 
pomagali sami sobie. To zaciska­
nie pasa, które ja wam proponuję 
jest najlepszym rodzajem pomocy, 
wobec naszych trudności.

„A rs  M u s  s o p d e r c z f  Zu&ęMu Ruhry-
tak nazywa prasa francuska 
pRłnil unszyngtońsKl

PARYŻ. Wszystkie - depesze z 
Berlina; korespondentów francus­
kich, śledzących przebieg rozmów 
anglo .- francusko-amerykańskich, 
w kweątii zwiększenia dostaw 
węgla. t koksu z Zagłębia Ruhry 
do Francji, brzmią skrajnie pesy­
mistycznie.

Ze strony francuskiej — pisze 
korespondent „France Soir“ — nie 
okązuje się jednak, rozczarowania, 
ponieważ nasi rzeczoznawcy nigdy 
■ńie byli zbytnimi optymistami.' Nie 
dostaniemy więcej węgla.1 \

Londyn, i Waszyngton, jak gdy­
by nas : nie ' słyszały, zdaje' się, 
że obchodzą je przede wszystkim 
Niemcy J— pisze skrajnie prawico 
wa „Aurorę". Amerykanie ogó-’ 
łe odmówili dyskutowania spra­
wy. zasłaniając się niekompeten­
cją. Tak Anglicy jak i Ameryka­
nie odmawiają zaciągania zobo­
wiązań w sprawie określenia ilo­

ści węgla dla Francji —* stwier­
dza „Liberation”, komentując za­
warty ostatnio w Waszyngtonie' 
układ anglo-amerykański w spra­
wie Zagłębia .Ruhry.
. Jeden z dzienników określa .do? . 

sadńię nowy ukfad jako „Ati- 
ehluss gospodarczy" i Zagłębia 
Ruhry dokonany przez busmessme 
•nów amerykańskich. Panuje też 
tu zgodna opinia, że układ wa­
szyngtoński oznacza, eliminowanie ‘ 
z Zagłębia Ruhry Anglii przez Sta 
ny Zjednoczone, (w) - , ■

Kupon konkursowy 
NAJPIĘKNIEJSZE MIEJSCO 
WOŚCI NA DOLN. ŚLĄSKU
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3 . ...............................................
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Ch o r  Annomu
obejmie wsadzę 
w  Indochinach?

LONDYN. Jak donosi agencja 
Reutera, kilka dni temu przybyła 
do Hong-Kongu delegacja' nacjonali­
stów indochinskich, która zwróciła 
•ię do znajdującego: ti{ tam b. ce­
sarza państwa Annamu Bao-Dai z 
prośbą, by objąf on władze w Indo- 
chinaeb, Bao-Dai zgodził się na proś­
bę delegatów i zamierza rozpocząó 
w najbliższym czasie rokowania z 
Francuzami w , tej sprawie. Przed­
stawiciel rządu francuskiego oświad­
czył jednak, iż Francja uzna Bao- 
Dai za cesarza Indochio jedynie w 
tym wypadku, jeśli zadecyduje o 
tym większość narodu indochińskie- 
go.

Ciekawe 
i co przeskrobać!? 
N iem cy „gfin.ąM 
jak na zamówienie

BERLIN. Po premierze Turyngii 
Paulu obecnie zanotowano z kolei 
„zaginiecie" burmistrza Jeny Pau­
la Martensa.

Jednocześnie donoszą,' że znany 
pisarz Teodor Ptlvier zamieszkały 
w e Weimarze od szeregu dni nie 
zjawia się  w  swym mieszkaniu.

P ieruny stołek 
z ż y u n o io  dla dzieci
przybędzie
d o  G d a ń s k a

WARSZAWA. W najbliższych 
dńlach przybędzie do portu gdań­
skiego statek z dużą ilością żyw­
ności i Odzieży,'przeznaczonej dla 
dzieci polskich,

Towary tej zakupione zostały- w 
Ameryce, przez amerykańskie. To­
warzystwo Pomocy Dzieciom Pol­
skim. Jak wiadomo towarzystwo 
W powstało z inicjatywy dr Lud­
wika Rajchmana i w ciągu 6-cio 
miesięcznej ^działalności zdołało 
zebrać 12 milionów dolarów. Roz­
prowadzeniem tych darów wśród 
najbiedniejszych dzieci w Polsce 
zajmą się organizacje społeczne i 
charytatywne.

(Berchtesgaden a la minutę)

Zbrodnicze plany i... czerwone róże
Obicie sofy Hitlera
i jego 'miska do mycia
zdob i; Kominki omerykoń klcti żołnierz

* Malarz I korespondent wojenny, Andre Hambóurg, przybył w 
ma]u IMS roku do Berchtesgaden, tego Wersalu epoki hitlerowskiej. 
W książce, bogato Ilustrowane] rysukami, daje' wyraz swoim 
wspomnlemiom, przywołuje klimat małego miasta, przedstawia jego 
historie.

Hitler przyjechał do Berchtes­
gaden — pisie Andrć Hambóurg 
■— po raz pierwszy w roku 1922.
Wyszedł był właśnie z Więzienia, 
gdzie ukończył pisanie „Mein 
Kampf".,. - h

Hitler, którego stan zdrowia 
został poważnie zachwiany po 
nieudanym puczu roku 1922, prze­
bywał w Bawarii na kuracji po­
wietrznej i na odpoczynku. .Wy­
dajał sobie domek „Hans Wa- 
schenfeld". W kilka miesięcy po­
tem kupił go od właściciela,. zruj­
nowanego inflacją. Hitler uczynił 
z tej posiadłości ■ swoje lenno. W 
miarę, Jak jego gwiazda wscho­
dziła — upiększał ją i powiększał.

„CENNE PAMIĄTKI"
Kiedy Francuz zjawił .sią w tęi 

miejscowości — afisze angielskie 
wzywały turystów do zajęcia

■miejsca na krześlacff^irpdowyeh; 
gdzie Siadywali'. Hitler f  Hermann 
Goering. Łasi pa pamiątki, — żoł­
nierze amerykańscy grzebali w 
jesztkach. Wzorzysta materia, po­
krywająca wybebeszona sofę zna­
lezioną w piwdićy siedziby mar­
szałka Reichu — posłużyła -Ą jak 
twierdzą za opną we dla nieźli czo- 

fe l®  jrorffeg, Zebrano' starannie 
szczą® miśki, w któfej mył sje 
Jiitłer. „Relikwie" te zdobią ko­
minki' w domach robotniczych W 
Ohio, czy Arizonie., i 

Ale najciekawszą częścią tego 
party w Berchtesgaden Jest ta — 
która Stanowi oprawę .codzienne­
go życia Hitlera. Andró Hambóurg 
twierdzi, że Berghof, czy to, z 
czego się składa—  przypomina

tury — Hitler **- sam narysował 
jego plan.

BŁAZEfkSKA POZA
Po Bfzejściu przez hall o śre­

dniowiecznym charakterze. — 
Hambóurg ' wszedł dó. salótiu; yktó- 
‘rego szeroką Szklana śeiapa otwie­
ra się na romantyczny-górski kra­
jobraz. W obliczu tęgo niemal nie-, 
realnego w*dp^u-,,mąż oąątrzno- 
śęiowy, zesłany przez Boga naro­
dowi niemieckieinu" marzył, roz­
myślał i rzutował podstawy no­
wej Europy.

Sufit salonu zrobiony jest z dę­
bowych Belek! Pozostał jeszcze nie 
tkttiętY.;- Móńumeiitalny komin ka­
mienny stoi w głębi sali. Ściany, 
są biaie. Zdobiły je gotyckie obi­
cia,- pbrazy,,Tycjkna, Rembrandtą 
i Piotra de Hoogh. Umeblowanie 
składało się z ławy długości 5 
metrów i stołu „Renaissance", za 
którym rozpostarta była mapa 
Świata i gdzie stała kryształowa 
waza, z codziennie, zmienianymi 
.czerwonymi różami.m f 
* Gabinet* pana ‘bomu przylegał, 
do salonu. Biblioteka ścienna za­
wierała prace teoretyków rasiz­
mu, W tym to buduarze przyjmo­
wał swoich prywatnych doradców 
i tworzył plany podbojów.

LEGENDA ZA » MILIARDY '
Berghof składaj tlę z wygod­

nych i przytulnych pokoi -gościn­
nych.. Ściany ozdobione były śre­
dniej. Wartości akwarelami, pędzla 
samego jfitleya. Przez ukryte 
schody wchodziło się do betono­
wego schroni, przeznaczonego 
dla personelu. On również uniknął 
pocisków, i bomb powietrznych. 
Berghof położony był na wyso­
kości około 700 metrów. Za po­
mocą windy, Wydrążonej w ska­
le, łączył się z Kehlsteinem, za­
wieszonym na szczycie w wyso­
kości 1.860 m.

Hitler był tam zaledwie 10 razy.
Ta uroczysta siedziba koszto­

wała W roku 1938 bagatelkę t-  3 
‘miliardy franków. Zbudowano Ją
— jak słusznie twierdzi Andrg 
Hambourg — z zamiarem stwo­
rzenia legendy. W ten sposób mit 
stał się ciałem.

Siedziby. Goeringa i Bormanna 
znajdowały się W pobliżu koszar. 
Obaj , .delfint obserwowali się i 
szpiegówali.'

Kto rozpłacze gmatwaninę po­
jęć, które rządziły działalnością 
Adolfa Hitlera i jego otoczenia? 
Jaki Swejoniusz, laki . Szekspir 
wyświetlą tajemnicze pochodzenie 
tych synów szatana, przebranych 
za spokojnych górali?

Opuszczając Berghof, Hambourg 
spotkał na tarasie, po którym kil­
ka miesięcy przed tym spacero­
wał Hitler w towarzystwie Keitla,
— młode Niemki, wystawiające 
białą skórę na wiosenne słońce. 
Te walkirie flirtowały z okupan­
tami. Na Platterhofie wywieszony 
był imponujący afisz, zaprasza­

jący  piękne dziewczęta kraju na 
'bal, który armia amerykańska u- 
rządziła dla ludności. Kehlsfein 
nazwany „Domem Hitlera" stał 
się celem spacerów.

Sic transit gloria mundi.

Ceno M o ró w
Ostrzegamy wielokrotnie opi­

nię publiczną przed uleganiem  
fałszywej sugestii światowej pra­
sy reakcyjnej, i i  rozdźwięki mię­
dzynarodowe są wynikiem tarć 
między Wschodem i Zachodem. 
Podział taki w rzeczywistości nie 
istnieje i jest sztucznie i świado­
mie spreparowanym sloganem 
międzynarodowych intrygantów 
litycznych. Ostatnie wydarzenia 
w dziedzinie stosunków amery- 
kańsko-brytyjskich i francuskich 
w pełni potwierdzają naszą tezą. 
W ślad za zlekceważeniem przez 
Amerykę najżywotniejszych po­
stulatów francuskich w zakresie 
Niemiec, przyszedł otwarły roz­
łam między USA a Wielką Bry­
tanią. Amerykańscy mężowie 
sianu bez ceremonii oświadczają 
Brytyjczykom: „Musicie sią wy­
rzec nacjonalizacji przemysłu ji-  
śli chcecie pomocy amerykań­
skiej".

Prasa amerykańska wyprzedza­
jąc oficjalne oświadczenie po­
szła o krok dalej i  zażądała 
wprost ustąpienia Beyina i rzą­
du Labeur Parły.

Myśmy wiedzieli o wiele wcześ­
niej dokąd zmierza obecna poli­
tyka amerykańska i przystoso­
waliśmy do tego nasze postępo­
wanie. Wyrazem tej świadomo­
ści była decyzja rządu polskie­
go nie brania udziału w  konfe­
rencji paryskiej. Decyzja ła spot­
kała się z jednomyślnym popar­
ciem polskiej opinii publicznej 
i z ostrą krytyką Francuzów i 
Brytyjczyków. Dziś jedni i dru­
dzy na własnej skórze mają oka­
zję przekonać się, że ło właśnie 
myśmy a nie oni mieli rację!

Cena pomocy amerykańskiej 
wynosi: dla Francji — wyrze­
czenie się bezpieczeństwa, dla 
Anglii utratę samodzielności po­
litycznej.

Dalecy jesteśmy od uczucia za­
dowolenia z tego powodu. Tros­
ką napawa nas dowód pogłębia­
jącego się rozłamu w łonie zwy­
cięskich mocarstw. Ale być mo­
że dobrze się stało, że wreszcie 
zarówno Francuzi jak i Anglicy 
zaczynają widzieć prawdą. Nia 
ma rozłamu między Wschodem i 
Zachodem. Jest tylko nieprzy­
tomna imperialistyczna polityka 
USA, wiodąca do odbudowy 
Niemiec i' zagrożenia pokoju. I 
jest opór tych, którzy się tej po­
lityce sprzeciwiają. Po żrodku 
zaś błąkają się oi, którzy mieli 
jeszcze złudzenia tak brutalnie 
diiż rozwiane przez trywialnych 
byznesmenów usiłujących ku­
pować granice i narody hurtem 
za dolary na raty...

zitrne
zakłady .
przędzalnicze
w .B atelow

PRAGA. W miejscowości Batelow 
(Morawy) wybuchł w znanych. za­
kładach przędzalniczych , ,',Lineta'‘ 
olbrzym} pożar, który wkrótce stra­
c i  cały objekt fabryczny' wraz ze 
składami ■ surowego lnu. Pastwę pło­
mieni padło 3 tysiące kwintali lnu 
oraz wszystkie maszyny. Szkody 
wyuczą, kilką, m%hów ftąęon. ' h .

[Odbudowa Warszawy i
— ło konsolidacja 

Narodu Polskiego

jakiś’ bungalow w Hollywood lub 
w  Los Angeles. Fotografie tego 
górskiego domu zdają mu się 
przeczyć. Architektura zewnętrzną 
odpowiadała w każdym calu tra- 
dycji austriacko-bawarskiej. Ma­
larz (uczeń architekta, po bezo­
wocnych usiłowaniach dostania sie 
ha w-tejleńską ^ tó e n ń ę :SA ^ h it^ -

„Pomóżcie wpierw sami sobie
a wtedy my wam pomożemy44 
Komisja USA odrzuca
europejską listą zapotrzebować 
jako „zbyt wyolbrzymioną"
_ PARYŻ. (Obsł. wł.) Końcowa sesja konferencji 16-u państw, 
które zgłosiły przystąpienie do realizacji projektu Marschalla, 
zwołana na przyszły poniedziałek — zestala odwołana. Pr*T- 
5*1*? ®dw8!*ni* l**4 nU, P«T ję«e końcowego sprawozdania 
komitetu wykonawczego konferencji przez rzeczoznawców ame­
rykańskich.

Na czole komisji rzeczoznaw­
ców USA stoi, jak wiadomo, pod- 
sekretarz stanu Clayton, który 
nie należy do zbytnich entuzja­
stów planu swego bezpośrednie­
go zwierzchnika. Clayton też 
najbardziej ostro skrytykował 
sprawozdanie specjalistów euro­
pejskich zarzucając im, że obej­
muje ono jedynie listę potrzeb 
państw europejskich, ale nie mó­
wi n ic  o możliwościach zwięk­
szenia wysiłku produkcyjnego 
tych pańsjw i o formach wąpól- 

j pracy europejskiej, która, mogia 
py  zaspokoić część potrzeb.

Clayton i rzeczoznawcy ame­
rykańscy -odrzucili zdecydowa­
nie sprawozdanie europejskich 
kolegów, wykazując jego „męt­
ność i szereg nieścisłości"'. Nie 
zawiera ono bowiem -danych co 
do rzeczywistych potrzeb po­
szczególnych krajów i wymienią: 
jedynie cyfry ogólnego zapo­
trzebowania wszystkich państw 
na taki czy inny rodzaj pomocy. 
Clayión zostawił także zarzut, że 
spra-vj*ózdanie nie zawiera pro­
jektów lepszego wyzyskania sil

Maszyna 
do pisana ' 
d a ślepych

NOWY JORK (obsi. ■ wł.) Inż.
: Gęorge Coffey w Prowidesce wy­
nalazł specjalną maszynę do pisa­
nia połączoną z gramofonem, któ­
ra umożliwi pisanie ślepym. W ra 
zie naciśnięcia fałszywego klawi­
sza gramofon wydaje odpowiedni 
dźwięk i w tęń sposób ostrzega' 
piszącego przed błędami, (z.1 a.)

roboczych i wzajemnej ich wy­
miany między krajami europej­
skimi praż, że nie mówi ono nic 
o rezerwach walutowych państw 
europejskich.

Jest rzeczą nie do darowania — 
oświaezył Clayton — że rządy 
europejskie’■ uszyniły tak maio: 
w sprawie d r u to w a n e j  osial- 
hio unii Celnej dla całej zachod­
niej Europy. Unia taka ożywiła­
b y  w  znacznym stopniu wymia­
nę towarową i pomogła by  prze­

zwyciężyć trudności gospodar­
cze. ,

Komisja amerykańska uważa 
także, że bilans płatniczy ló-u 
państw, który przewiduje defi­
cyt w  obrotąoh Europy z Stana­
mi Zjednoczonymi na 22,5 mi- 
Kąida dolarów, j ast nieścisły i 
wyolbrzymiony.

Sprawozdanie przewiduje, te  
deficyt ten  ulegałby zmniejzze- 
nlu, w  ciągu najbliższych czte­
rech lat i przy końcu 1951 r. w y­
nosił J jy  tylko 3 miliardy dola­
rów. Po  tego celu potrzebna jest 
j ednak ■ pomoc USA, 

WASZYNTON. (Obsł. wł.). Rzą- 
dy  kilkunastu paftsłw otrzyfnały 
zawiadomienie od rżądu USA, 
że Stany Zjednoczone będą mo- 
giy dokonać wysyłki zbóż jedy- 
Jiie w 90 prdó, preliminowanych 
dptyębczas. ilośęi.,, . .  i,

Skutki tego zarządzenia, po- 
wstającego w' związku i  nieuro^ 
dzajami w  USA odczują przede 
wszystkim Francja, W ielka Bry­
tanią, Belgia i Holandia.

Jednolity front robotniczy
dla odbudowy Czechosłowacji
r PRAGĄ. Ogipszopo tutaj wspól­
ny komunikat partii komuniśbjrez- 
nej i -partii socjaldemokratycznej 
o wprowadzeniu wspólnego po­
stępowania w celu przezwycięże­
nia trudności- gospodarczych, oraz 
w celu przeprowadzenia dwulet- 
nego planu odbudowy.

Ponadto postanowiono przedsta­
wić rządowi wspólny plan nad­
zwyczajnego podatku od odszko­
dowań w związku z reformą rolną 
zgodnie z życzeniami klasy pra­
cującej. Obie partie zobowiązują 
się współpracować z frontem na­
rodowym nadft utrzymaniem po­
rządku i spokoju w kraju I czu-

180 domKóu fńsklch
przybywa do Polski

GDYNIA (tel.' wł.). Do portu 
gdyńskiego wpłynie w tych dniach 
statek fiński ss „Kirsten Skou" z 
ładunkiem okotó 180 domków fiń­
skich, przeznaczonych dla górni­
ków na Górnym 1 ■ Dolnym Śląsku. 
Statek ten należy do najwięk­
szych transportowców na Bałtyku 
ma około- 15 tys. ton. Ładunek 
domków; fińskich wieziony do 
Polski będzie największym z przy­
wiezionych dotychczas.

Bohaterska śmierć górników
Członkowie drużyny ratowniczej zginęli 
ratując zasypanego kolegę

BYTOM. Na kopalni Rokitnlca koło Bytomia wskutek silnego 
wstrząsu tektonicznego oberwały się zwały, węgla na chodnikach 
i pochyleniach pokładu 507.
W momencie katastrofy znajdo­

wało się na tym odcinku 12 gór­
ników, którzy zostali odcięci, od 
świata, ■ PrZy^apigno; natychmiast 
do akcji ratunkowej i mftno bar­
dzo ‘trudnych ;wanjnków wydoby­
to 11 górników. Niektórzy z nicli 
byli ranni. Dalsza akcja zmierza­
ła do ratowania dwunastego gór­
nika, K który mimo przywalenia 
przez zWały węgla mógł się po­
rozumiewać z drużyną ratowniczą.
W chwili, gdy, drużyna ratowni­
cza znajdowała się w odległości 
niespełna metra od zasypanego to­
warzysza nastąpił ponowny sil­

ny wstrząsf który spowodował 
katastrofę 1 zasypanie zwałami 
węgla górników ż drużyny ratów- 
nieżej. ?

Ze zdwojoną energią przystąpio­
no do akcji. Dwu z Zasypanych 
ratowników uratowano dwaj inni 
ponieśli śijiiferć. Udało się wydo­
być również - Owego dwunastego 
górnika, który doznał tylko lek­
kich. obrażeń, r  ~ :

Ffzycżyhą'? tef katastrofy był 
wstrząs spowodowany pęknięciem 
piasczystych łupków nad wyrobi­

skami wyeksploatowanymi przez 
Niemców , w latach 1934/37, które 
przylegają do terOnów obecnych 
robót- Pij

Wać nad tym by wybory były prze 
prowadzone zgodnie z projektem 
na przyszły rok. Obie partie ape­
lują do swych członków o ścisłą 
współpracę, aby zniweczyć wszel 
kie zakusy reakcji.

Imporukp wynik- Święto Lotnictwo
Dochód ze wszystkich imprez 
ną odbudowę 
obiektów lotniczych 
w W arszaw ie

VARSZAWA. Tegoroczne Święto 
Lotnictwa było świętem całego na­
rodu. W organizacji święta wzięły 
udział obok lotnictwa wojskowego 
Liga Lotnictwa, aerokluby / PLL 
„Lot" oraz różne ośrodki szkole­
niowi lotnictwa cywilnego.

Imprezy lotnicze odbyły się we 
wszystjtich większych miastach Polski 
z udziałem wielotysięcznych rzesz 
ludności. W Warszawie zaszczycił 
święto swą obecnością Prezydent 
Rzeczypospolitej Bolesław Bierut.

Ogółem w Święcie lotnictwa wzię­
ło udział około 1,5 mil. widzów i 
tak w Łodzi — 250.000, w Warsza­
wie — 150.000, w Bydgoszczy — 
120.000, w Poznaniu — 100.000, w 
Krakowie — 100.000, w Gdańsku 
— 70.000, w Radomiu — 50.000, 
w Katowicach — 50.000, w e Wroc- 
lawiu 30.000,; w Lublinie' 20.000.

Cały dochód' ze Sprzedaży biletów 
Zrstęjfu 1 loterii, zostanie przekazany 
Komitetowi Wykonawczemu Naczel­
nej Rady Odbudowy m. st. Warsza-, 
wjr, z przeznaczeniem na odbudowę 
zniszczonych obiektów lotniczych w 
Warszawie/ Wpływy pieniężne w 
poszczególnych fhiastach były nastę­
pujące; w Warszawie — 1.000.000 
złotych, w Bydgoszczy — 791.000

nowe. bezczelne żądania n endeckie
utworzenia „sądu najwyższego11 
I nrauo olzytroonlB
obozów jenieckich

HAMBURG. Rada niemiecka w 
strefie brytyjskiej postanowiła 
jednogłośnie zwrócić się, za poś­
rednictwem wojskowego zarządu 
brytyjskiego, Z prośbą 'do Rady 
Sojuszniczej w Berlinie o utwo­
rzenie najwyższego sądu dla ca­
łych Niemiec.

Rada postanowiła ponadto, że 
najwyższy sąd dla strefy brytyj­
skiej będzie czynny w Kolonii, po 
czynając od 1 września. Jedpocześ 
nie komisja dla spraw jeńców, wo 
jennych wysunęła cały szereg 
propozycji domagając się obrony 
prawnej dla jeńców niemieckich, 
i uprawnienia delegacji niemiec­
kich do wizytowania jenieckich 
obozów w W. Brytanii, Francji i 
Zw. Radzieckim. ~

zł, w Łodzi — 600.000 zł, w Poz­
naniu — 385.000 zł, w Bielsku —- 
100.000 zł, w Lublinie — 80.000 zł, 
w Modlinie — 40.000 zł, w Dębli­
nie — 17.000 zl itd.
Oprócz pokazów lotniczych zostały 

zorganizowane w wielu miastach 
wyptawy sprzętu lotniczego, gry i 
zabawy sportowe oraz Zabawy lu­
dowe. Na podkreślenie zasługuje 
fakt dużego udziału w Święcie Lot­
nictwa ludności wiejskiej, szczególnie 
młodzieży. Y7 niektórych miastach 
wielu , najlepszych robotników fa­
brycznych odbywało bezpłatne loty. 
święto Lotnictwa, którego przebieg 
byt imponujący, stało się imprezą 
masową w pełnym tego słowa znat 
ćzeniu. Świadczy to o dużym zainf > 
teresowaniu społeczeństwa polskiego 
lotnictwem.

Ogłoszenie 
nowych dekretów

WARSZAWA. Prezydent Rze­
czypospolitej zarządził ogłoszenie 
w Dzienniku Ustaw R. P. następu­
jących dekretów: 

o wycofaniu z obiegu niemiec­
kiego bilonu metalowego;

o przejściu na własność państwe 
mienia pozostałego po osobach ' 
przesiedlonych do ZSRR;

o zmianie rozporządzenia Pte- 
zydenta R. P. z dnia 24 paźdzłef-' 
nika 1934 r. o Komunalnych Ka­
sach Oszczędności;

o zakresie działania urzędu mi­
nistra Leśnictwa;

o upaństwowieniu Instytutu Bio 
logii Doświadczalnej im. M. Nen­
ckiego;
. o uchyleniu rozporządzenia Pre­
zydenta R. P. z dnia 15 lipca 1927 
r. w sprawie wymiarów cegły uży­
wanej przy budowie;.

o utworzeniu państwowego in­
stytutu naukowego leczniczych 
surowców roślinnych;

O uregulowaniu położenia praw­
nego kościołów ewangelicko-refor­
mowanego w Rzeczypospolitej S 
Polskiej, kościoła mariawickiego iź  
kościoła staro-katoHckiego; .‘J | |  

o organizacji i zakresie działa­
nia władz administracji morskiej

Nr 60 (514)



Nr 60 f514V •JC XJ *R I E fe Str. 3 v

$ ć£ icu  2 (

-t Popatrz, jaka niczego 
sobie spółdzielnia.

-  Uhm.

— A skarpetki jakie tanie. \ 
Nu, to  wreszcie i my sobie 
kupimy po jednej parze.

— Proszę pani 2 pary skar­
petek,, co takie, tanie. Na ■ w y­
stawie leią.

Niestety —‘ jest to to- 
ipąr sprzedawany jedynie w  
ramach akcji „Przemyśl d la■ 
wsiu. r ;

| — A ja ci mówię, ie  my te 
Skarpetki kupimy, ■ chyba ie  
my, tó  .nie my.

— Ta my przyjechali ze 
wsi, względem skarpetek. Pro* 
szę 2 pary.

Wszystko wyjdzie na jaw:

C zy mleko je st „chrzczone”
Gzy masło zaprawione margaryną 
Nieuczciwe gosposie r
demaskuje Państwowy Instytut Higieny

W  laboratorium i pracowniach 
Państwowego Zakładu Higieny 
od rana wre praca. Lekarze i la­
boranci pod kierownictwem in- 
żyniera-chemika p. Szczepańskie­
go, przeprowadzają analizy arty­
kułów, żywnościowych spraw­
dzając, czy docierają one do

[ śluzowatość, a  po zjedzeniu 
chleba — zaburzenia w  systemie 
trawiennym. Jedynymi, skutecz­
nym .środkiem walki ■*— to prze­
chowanie mąki i zboża tik su­
chych i czystych magazynach. 
W  pracowniach Zakładu widzi­
my pełno, retort, zlewek, men-

konsumenta w  stanie pełnowar­
tościowym, zdrowym i świeżym. 
Próbek tych artykułów dostar­
czają powiatowi ' kontrolerzy 
W ydziałów Zdrowia-, oraz kon­
troler Zakładu, który często od­
wiedza hale targowe, wytwór­
nie produktów konsumcyjnyibh 
-i sklepy spożywcze.- Również 
wytwórnie same zobowiązań© 
są od ozasu do czasu przysyłać 
d o , analizy swoje towary.
, W  czasie naszej obecności 
dzwoni kłoś, ze „Społem",, pro­
sząco  przybycie przedstawiciela 
zakładu, Celem sprawdzenia no­
wego transportu śledzi. To znów 
wytwórnia wina przysyła butel­
kę z. burszlynpwą zawartością 
swojej produkcji,, próbki swoje 
zgłasza ńowozałożona J wytwór-, 
nia artykułów kosmetycznych 
itp., itp.

Te wszystkie przyrządy, prólMwki służą Uo wygrywania fałszerstw 
produktów.

żurek, kolb różnej wielkości i 
kształtu, przyrządy elektryczne i 
elektryczne chłodnie, w  których 
przechowuje się przedmioty, ma- 
hące być poddane badaniu. — 
W łaśnie w  jednej z nich — leżą 
zawinięte porcje słoniny, mięsa, 
stoją garnuszki z e ' śmietaną i 
mlekiem.

Z nabiałem jest u nas praw­
dziwa bieda. Kobieciny nauczy­
ły  się przynosić na targ rozwod­
nione mleko, odtłuszczoną' |
zmieszaną z mąką śmietanę, sfał­
szowane masło. W ykrycie tych 
nadużyć wymaga najczęściej 
wielu skorupiikowanych . badań 
przy pomocy rożnych przyrzą­
dów. Zdarza się'często, że nie-, 
uczciwy sprzedawca, znając nie­
które metody analiz, fałszuje w 
sposób tak sprytny, że wykrycie 
zmian w  składzie chemicznym 
nie jest wcale proste. Do tych 
badań używa się refraktome-

trów. Refraktometry, są to,-przy­
rządy, określające w  sposób nie­
zawodny ozy i w  jakim stopniu 
mleko zostało „przyprawione" 
wodą., Zresztą kombinacji fałszo- 
wania mleka jest aż kilka. Lam­
py kwarcowe wykrywają z ła ­
twością rodzaje tłuszczy. W y­
starczy położyć pod:-' światło 
wziętą od gosposi próbę, by  
stwierdzić natychmiast, czy to, 
co sprzedaje jako masło, jest nim

naprawdę. Każdy tłuszcz ma w 
świetle tejże lampy — inny, so­
bie tylko.w łaściwy,. kolor.

Jeszcze 'W roku ubiegłym  za­
kład prowadził walkę o sprzedaż 
prawdziwych kwasków cytrynó- 
wych, proszków do; pieczeni! S r 
ootu. Zamiast nich sprzedawano 
bowiem ąłun, kwas solny, a,więc 
zwykłe trucizny. |  1

Dziś ta sorawa przedstawia się 
już dużo lepiej, lecz ostrożność 
nie zawadzi.'

Około 1000 analiz miesięcznie 
przeprowadza wydział spożyw­
czy Państwowego Zakładu Hi­
gieny, stojąc na straży zdrowia 
i czystości.'

Kolor żółty przeważa
Wzrasta ilość włamań
Mapa p astyezna w Scoi land Yard
; Specjalny pokój w > Scotland 
Yard, Głównej Komendzie Policji 
Brytyjskiej, posiada wielką mapę, 
na ktpfej wyznącżąrię' są 'wypad­
ki przestępstw kryminalnych. Po 
6-ciu miesiącach prób i analizo­
wania korzyści płynących ze sto­
sowania %  warunkach So?
wojennych, oddano .ją .do' uźytjęu 
pelicji. Na mapie szpilkami ozna­
czane są poszczególne rodfaje 
przestępstw.. Korzyści z prowadze­
nia tego' rpd3śa|u ‘ jńąstycżhej . sta­
tystyki okazały się znaczne, gdyż 
dzięki niej udało się zatrzymać 
cąły szereg przestępców. ‘

Mapa, o wymiarach 35 stóp, po­
kryta jest tysiącem różnokdloro- 
^ych chorągiewek,, dających peł- 3 
ny obraz przestępstw, z zaznacze­
niem miejsca, gdzie się one wyda 
rzyły. Osobna mapa rejestruje wy 
padka uliczne. Każdy rodzaj prze­
stępstwa oznaczony jestfepecjal-

. nym kolorem, pp. kolor czerwony 
oznacza rabunki, zielony — mor­
derstwa, żółty włamania..

Te obrazowe' dane umożliwiają, 
policji śledzenie zmian w wystę­
powaniu zbrodni w różnych punk­
tach kraju, i przedsiębranie odpo­
wiednich środków, celem zapobie­
gania im. Np. - urzędnik, pracują­
cy . przy. aktualizowaniu mapy, 
sygnalizuje nagły wzrost wypad­
ków kradzieży torebek w pewnej 
miejscowości. , Natychmiast wiąk- 
sża liczba agentów wysyłaną jest 
na wymieniony teren, przeprowa­
dza 7 .aresztowania, ,za^bi«flMj&I 
dalszym wypadkom.

Rejonowi inspektorzy policji 
śledczej, ze wszystkich dzielnic 1 
Londynu, obowiązani są regular­
nie odwiedzać Komendę, dla obej­
rzenia . mapy. Ułatwia to.skutepż- 
ną koórdyriacjję walki z przestęp­
czością w cale j Stólićy. «

Excuse, please...

Brunatne koszule
mówią tylko po... angielsku

Pamiętamy jeszcze dobrze Niemców z okresu okupacji t przed­
wojennego, gdy ze znaną sobie butą posługiwali się wyłącznie ję­
zykiem niemieckim, nawet do dyplomacji usiłując wprowadzić swój' 
język jako obowiązujący. * „

Jak wygląda to dzisiaj możemy zorientować stę ż  artykułu Geor 
ge'a Ballaire'a, angielskiego dziennikarza w „Manchester Guardian":

Nieraz zastanawiałem się , nad 
tym— piszę B a l la i re - jak Niem­
ny- dają' sobie radę ze swym an­
gielskim w dobie obecnej. '' Po 
trzech latach studiów nad języ­
kiem niemieckim, podczas któ­
rych wakacje Opędzałem dla pod­
trzymania ducha... we Francji, 
wziąłem w końcu • ńa odwagę i 
zdecydowałem/ się wypróbować 
swe wiadomości,. podobnie . jak 
wynalazca decyduję się na krytycz 
ną próbę, która albo gó wsławi, 
albo |  pogrzebie; jego nadzieję.. ■ ■■ •
; W Monachium — że tak po­

wiem — splunąłem w garść i... 
„Bitte..." wyjąkałem do naczelni­
ka kontroli celnej jia ’ granicy. 
Ten podniósł wstrzymująco rękę i 
warknął: „Tylko bez. gadania...". : 

„Bitte..." -^  westchnąłem, sia­
dając w restauracji w. Kolonii.

„Ahhh" — powiedział główny - kel 
ner —- ...„Bnglish...", mieszkałem 
przez kilka lat w Londynię i lubię., 
język angielski. „Excuse, pleasę..." 
i przez cały czas gadał po angiel­
sku, aby Ulżyć mej nostalgii...

Później, w wagonie restauracyj­
nym spotkałemr dwóch księży. Z 
początku , był .tylko, jęden;. drugi 
mył sonie ręce.. Pierwszy z  niclj 
znał tylko' kilka frazesów z 
„Shepherd'a“ angielskich rozmó­
wek z cudzoziemcami. . „Gdy by­
łem pielęgniarzem w Bonn, przy­
wieziono rdz do szpitala pacjenta i 
biegłego w tych rozmówkach — 
opowiadał— z perforację wrzodu 
na .dwunastnicy"... Drugi ksiądz, 
który nadszedł wyjaśnił sprawę 
już całkowicie: mówił po ' angiel­
sku...

5;. nowoczesnej chłodni przecho- 
uje się żywność przeznaczoną do 

badania.
Rrobtaśnlo przeprowadzane są w  
dużych ilościach .analizy' zboża, 

|jńąki i chleba. Ludziska skarżą 
PljbóWieim, że pcj żjódzehiu bia- 
lego chlebi często czują bóle w 

B lądku , ż e Chleb * jen  itiaprz Y” 
|J*Sińie lepki i - cuóhfiąć^; ^mTua- 
ue b ad an ia , laboratoryjne dały  

Bpasżcie rezultat. Okazuje się, 
p®, W źle magazynowanej mące 
HSżenńej rozwija się Jsa^eriia 
Mbacillus meseniericus) , '  w y trzy* 
ferująca wysoką temperaturę pigw 

1 9rozwijająca się dalej w 
te ie ż o  upieczonym Chlebie. Onja 
ło pow oduje. jego wilgotność,

Jak dłtigó źyjg zwierzęta

Krokodyl żyje kilkaset lat
Paptrga także osiąga sędziwy wiek

Z doświadczenia wiemy, że, pies 
żyje do lat .16, kot do 15, krowę do 
25, |tdn zaś nawet doi 30 i dłużej. 
Ńa ogól im większe , jest zwierzę, 
tym dłużej żyje. . Tak np. według 
niesprawdzonych dotychczas danych, 
olbrzymy świata ssaków —3-słoń' i, 
wiloryb — osiągńąc ' mogą sio lat/ 
•drobiazg; • natomiast W rodząju my-, 
szy. czy królików cieszy się tym 
światem zaledwie po kilka lat.

Człowiek stanowi, jak zwykle,! 
swoisty wyjątek; gdyż mdze 'żyó! 
wielokrotnie' dłużej • od znacznie 
więksź%ó;konią czy krowy. ‘

Zgoła inaczej kształtuje się długo­
wieczność u ptactwa, gdzie wielkość 
mało ma wspólnego z trwaniem ży­
cia. Tej samej wielkości ''gatunki, ■żyć': 
ją—r jędne. po kilka — inne pVkil- 
kadziesiąt. lat; Prawdziwym nestorem 
fpyąiSĘ .papuga, u ■ której obserwowano 
po 60 lat wiekuj, zaś według-ńi!-i

sprawdzonych . opowieści :• ma ■ ona 
żyć w niektórych wypidkach pawet 
po 100 i więcej lat.-Długowieczne są 
ptaki drapieżne,” nadto: kruk' i nie­
które gatunki gołębia, .w żadnym 
jednak wypadku nie przekraczają 
ludzkiej granicy wieku. ;'/

U ryb sprawa ta kśztdtuje się'po­
dobnie, jak u ptaków. Niektóre dra­
pieżne ryby osiągają wiek . łudzki, 
olbrzymia jednak większość ginie 
już po kilku latach od wykluciu, się 
ż jajeczka. Badanie naukpyre jest tu 
niezmierne, utrudnione: w naturze
ryba - ginie z  reguły śmieręią g y ił- ; 
towną, w warunkach /zaś'.1: sztucz­
nych, ;akwaryjn'ych‘, życie 'jej ulega. 
sztucznemu skróceniu lub też ńaod-/ 
wrót — nienaturalnemu przedłużę->

* O gadach wiemy tyle, .że są one; 
niezwykle długowieczne, | 'przynaj­
mniej . -jeśli- chólżi’ !/ szereg- 'ebirak- i

terypznych gatunków. Zdaje się nie 
być przesadą twierdzenie, że: kroko­
dyl żyje kilkaset lat, choć sprawdze­
nie praktycznie udać się do tej pory 
nie mogło. Również, wszelkie praw­
dopodobieństwo .przemawia ża tym, 
że olbrzymie żółwie z wysp Galapa­
gos i olbrzymie węże-dusiciele z Bra-. 
zylii (Boa Anaconda i jeszcze wię­
kszy Boa Constrictor) żyją wieki. 
Drobiazg w świecie gadów skazany 
jęst ną ogó| nk znacznie krótsze/ży-

, Jeśli chodzi o długowieczność, naj- 
lejtiej urządŻiły: się mikroorganizmy 
z grupy jednokomórkowców, które 
teoretycznie są nieśmiertelne; Osobnik 
taki' pęka na dwie , części,; tworząc 
w ten sposób dwie.nowe jędnostK, 
a każda z nich w krótkim i bardzo 
czasie znów pęka. na dwie nowe itd.j 
bez końca. Tu więc' indywiduum w, 
ogóle nie , umiera,"lecz *p» prostu 
dzieli się. yr. p.

Opuściwszy wagon restauracyj­
ny, gdzie nawet chłopak w spiżar­
ni znal język angielski, poszliśtay 
szukać wolnych miejsc. Pociąg 
był przepełniony. W jednymi * 
przedziałów było jeszcze pół miej­
sca. Pomyślałem, że możną by je 
zająć całe, przygniótłszy nieco 
pneumatycznych /  Niemców, sie­
dzących obok.

Zakasałem rękawy i rzuciłem 
Się prSfed niebie./,,Bi!ttę...‘‘ powie­
działem; tylko... „Excuse, please..." 
— usłyszałem spoza , siebie jakiś 
ugrzeczniony głos w brunatnej ko 
szuli. Wielkim kciukiem wskazał 
łagodnemu, opasłemu mężczyźnie 
korytarz. Mężczyzna na ten gest 
wstał 1 poszedł we . wskazanym 
kierunku, a mój Brunatny z Ukło­
nem wtłoczy! mnie na opuszczone 
miejsce i. nachylając się nade 
mną, szepną! po angielsku: „Pan 
widzi, ‘‘jacy my Niemcy jesteśmy 
uprzejmi dla przyjaciół, co? Mó­
wię trochę po angielsku; czy mo­
że sobie....? 1 tak męczył mnie ca­
łą drogą aż do Freiburg .im Breis- 
gaul

Tu, pomyślałem sobie, tu będzie 
wreszcie lepięj. Poszfedłein do 
banku,' zrealizować. czek. Kasjer 
spojrzał na' mój paszport, na czek, 
a wreszcie na mnie. „Bitte..." jęk-,1 
nąłem słabiutkim głosem. „Excu- 
se, please...“ zaczął i... znowu on 
wygrał! Zapyta! mnie nawet, czy 
znam jakiś bank angielski, który 
by przyjął go na jhkieś 6 miesię­
cy w wymianie za jednego ze | 
swych praktykantów. „Nein!‘! 
zdołałem w końcu wyrzucić z sie­
bie. .

To samo powtarzało' się w dal­
szej drodze. Nawet policja... We 
Fryburgu /  mianowicie fotógtafo- 
wałem tory kolejowe, i przy trzy*, 
many zostałem przez detektywa ó 
wyglądzie żaby. : Detektyw nie 
znał angielskiego. Poczułem ro­
dzaj gorzkiego triumfu w tej prze­
ciwności: teraz więc będę mógł 
wyzyskać -swe wiadomości, cho­
ciażby dla obrony w języku nie­
mieckim. Myślałem -już o sali tor* 
tor, ale nid doszliśmy do niej... 
„Excusę, ■ please..." — nowa Bru­
natna-Koszula I,.

Nie rozmawia! nawet z detekty­
wem. Po proątu zabrał mnie z je­
go rąk, i. puścił.wolno, .jak któś; 
uwalniający ptaszka z drapież­
nych! szponów, kota i „wypusz&i-1 
jący go z powrotem w powietrze.

Nie pocałuje i  już
9-)etni mężczyzna protestuje
Pomógł'dopiero ' 
luk ze strzałami

Trzeba było całej paczki gumy do 
żucia, łuku z kompletem strzał i 
'półgodzinnych perswazji; by nakło­
nić 9-letniego gwiazdorka filmowego 
britch Jenkinsa 8o pocałowania swej 
partnerki, Młodziutkiej i ślicznej Ja- 
net Blair.' i

Butch grał wyjątkowo dobrze i

starannie tego dnia, ale gdy doszło 
do sceny pocałunku — chłopiec z 
nietajonym obrzydzeniem odwróć? 
swe piegowate oblicze od skonsterno­
wanej Janet Blair i nie chciał zasto­
sować się do poleceń reżysera.

— Uważam, że tylko głupcy ca­
łują młode dziewczęta! — oświad­
czył,! trwał w swym uporze. Dopićro 
suma .do żucia i wspaniały łuk zdo- 
fały, złagodzić stfrowość jego prze-' 
kaiiufc
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Dziś: Eulogiusza 

Jutro: Pod. Krzyża św.

Waine telefony: Komenda Miej­
ska M. O. 134, strat potarna 28-04, 
pogotowie PCK 24-34.

NOCNE DYŻURY-APTEK:
„Pod Chrobrym", Wincentego 41 

1 „Pod Murzynem" Plac Solny 2. 
„Pod Aniołem" Szczytnicka 28.

ZGUBNE SKUTKI PIJAŃSTWA 
Dnia 7 bm. Kazimierz Kamiński 

tam. we Wrocławiu przy ul. Ma­
zowieckiej 34, wracając-w stanie- 
pijanym późnym , wieczorem do 
domu, został , niespodziewanie o- 
krad^iony przez ńieżńanśch spra­
wców.
; Złodzieje zrabowali Kamióskie- 

mu portfel z dokumentami i 1.200 
zł gotówki.

MYDŁO BYŁO IM POTRZEBNE 
W nocy z 7 na 8 bm. nieznani 

dotychczas sprawcy skradli z pi­
wnicy'domu przy ul. Ledóchow- 
skiego' 1 większa ilość mydli, pro- 
szku do prania i Motorek elek­
tryczny.

Dochodzenie w toku.

KRADZIEŻ
W ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 

Onegdaj nieznani sprawcy, ko­
rzystając z natłoku interesantów 
w lokalu biurowym Elektrowni 
Miejskiej we Wrocławiu, skradli 
Maszynę do liczenia.

Mimo natychmiastowego pości­
gu złodziei nie udało sie zatrzy­
mać.

z u c h w a ł a  KRADZIEŻ 
w  s p ó ł d z ie l n i

, W dniu wczorajszym'dokonano 
niezwykle śmiałej kradzieży w 
sklepie Spółdzielni Pracowników 
Wyższych Zakładów Naukowych 
We Wrocławiu przy pl. Biskupa 
Nankiera.

Nieznani sprawcy skradli z ma­
gazynu sklepowego większa ilość I

- Artykułów żywnościowych, prze­
znaczonych na rozdział pomiędzy

* "Członków Spóiłdziełhf.' : 
Dochodzenie w toku.

OMAL NIE SKOŃCZYŁO SIE 
TRAGICZNIE

' W dniu 9 bm. na szosie wiodą­
cej z Wrocławia do Leśnicy sa- 

. mochód Państwowej Fabryki Wa­
gonów, prowadzony przez szofera 
Stanisława Wronę, potrącił samo­
chód, W. K. PPS jadący- ż Wrocła­
wia do Leśnicy.

Wskutek zderzenia pękły w sa- 
maehodzie resory. §00101' mimo 
rozpaczliwych wysiłków nie mógł 
opanować kierownicy, w rezulta­
cie czego- sałnochód, jadący z 

. dość znaczną szybkością, wpadł 
na przydrożne drzewo. Jadący o?

- bok szofera jefco pomocnik Stani­
sław Przepiórką - odniósł lekkie 
obrażenia ciała.

Od dzisiaj mięsa będziemy mieli p011 ms*®"1'®'"
„Kryzys" mięsny zażegnany
oświadcza cechmistrz 
rzeźników wrocławskich

Na ostatniej konferencji w 
OKZZ zwołanej -w związku, z za­
straszającym brakiem nieiktóęyęli 
produktów mleczarskich iia ryn­
ku wrwław^kipi (Wysunięta*, mie^ 
dzy Innymi projekt, aby poprzez 
spółdzielnie rolnicze, .Sahiopómoc 
Chłopską itp. organizacje go sp o ­
darcze Zwrócić Sie do i prOducen? 
fów-rolników w sprawie zorgani­
zowania. dośfawy tych /artykułów 
do miast. Wynikiem porozumie­
nia, i jes t1 stanowcza odpowiedź 
'rolników, że dostawy ’ te f  mogą 
6y& zorganizowane tylko w ópar- 
ciu o organizacje- gospodarcze i

to ptóy zachowaniu minimalnych 
ram opłacalności, 
f ;  W związku z tym zwołano ^  
dniu wczorajszym ' konferencję 
czynnika; gospodarczego i społe­
cznego, na której zwrócono się 
idoi^przedstaWicieli najaktywniej-. 
szych jednostek gospodarczych o 
■wyjaśnienie panującego na rynku 
kryzysu żywnościowego. Chodzi­
ło w pierwszym rzędzie o tłusz­
cze, , jako podstawowe artykuły 
żywnościowe.' < 3
' 1Z wyjaśnień udzielonych, przez 
przedstawicieli cechu rzeźników i 
^pótafeieini Rolniczo Handlowej;

Plac StrzBl^cKi „zuwulony"
grzybami 
i warzywami

Największe targowisko Warzywne 
Wrocławii — Plic Strzelecki jest 
rajem j jednocześnie źródłem Udrę­
czeń dla naszych gospodyń. Rajem
— bb jeSt tam wszystko. Udręką
— bo Wszystko chciało by *się kupić, 
a nie na; wieję starcza •pićni^ż7-/

Targowisko * jest „zawalone" grzy­
bami: prawdziwki te drobne, ab mar­
nowania, po 200 zł za kg, większe 
po 170 zł, rjidze po 100 żl, pod- 
pieńki, „kurki11 ę „gąski" po 80—50 
zł kg, , -. _ : j ■ •

Wprost na ziepii porozkładane są 
SfOty.kapusty,, ceMi, ziemniaków., 

Koguty, i kurczaki od (180 do- 350 
zł sztąika) napełniają gdakaniem ca-
ly Pi*'- ; ■' fi, ; ! - , i
■■ Co chwila zajeżdżają nowe ,{ury 

z owocami: jabłka, śliwki, borówki.
Biedne gosposię /medytują, 'zagląda­

ją do portmonetek wreszcie gdy któ-

się zdecyduje na kupno — towaru 
już.nie ma. ' '

Jest to dowodem , jak miastu, po­
trzeba więcej takich punktów tar­
gowych.

.R?. związku z pojawieniem się 
gfzyj>ów w-haftdlu, notowano ostat­
nio kilkakrotne zatrucia. Kupując 
grzyby n i placu należy, bacznie u- 
ważac, aby nie nabyć grzybów nie­
jadalnych. ’ ,

wynika, że okres niedoboru w do­
stawach mięsa związany jest z 
okresem koniunkturalnym nasze­
go rolnictwa. Przyjmując z po­
przednich ląt doświadczenia, że w 
okresie od lipca dp września brak 
jest w pgóle żywca na rynku, po­
ruszono także sprawy związane 
z hodowlą bydła i trzody chlew­
ną;: *

Teren Dolnego Śląska, gospo­
darczo najmłodsza dzielnica Pol­
ski,_ jest obecnie w stadium zago­
spodarowania swych ■ obszarów 
rolniczo-hodowlanych, jak macior 
rozrodowych, • warchlaków itp. 
Rolnik osiadający na roli, pocho­
du najczęściej,'jeśli nie z terenów 
zaoiiżańskich,. to, z dzielnic ńaj- 
bardziej zniszczonych. Stan po­
głowia . w tych warunkach nie 
przedstawia się najlepiej. Dotych­
czas, jeżeli chodzi o dostawy, ko­
rzystaliśmy ż importu zagranicz­
nego, dziś sytuacja na rynku 
przedstawia się nieco inaczej* 
Kryzys gospodarczy ogarnął nie 
tylko państwa w Europie central­
nej, ale także państwa dotychczas 
zabezpiecznone przed głodem, jak 
Anglię.

W okresie Obecnej koniunktury 
gospodarczej, hasze czynniki kom­
petentne czyniś wysiłki Zmierza­
jące do doprowadzenia mięsa do

Zebranie Komitetu1

MMm Domu Akademiku”
; . W związku jr^jjodjętą przez To­
warzystwo Przyjaciół* Młodzieży 
Szkół Wyższych we Wrocławiu ak­
cją Odbudowy „Domu Akademika", 
rozesłane zostały zaproszenia.z .proś­
bą o wzięcie udziału w dzisiejszym 
zebraniu konstytuującym „Komitetu 
Odbudowy" w igMaclftt Zarządu 
Miejskiego sala 300, o godz. 32.

Na dworcu wrocławskim
-Przez Dworzec Głótyny we Wro | cą-biednym Kpotrzebującyro po- 
cłąwu}., prząwjja, Sie) ca^iannie j dróżr.vm pr^criocfcri PęK,^qpiócz 
w"IPjill "TL1 J AT farr ,  j: w  t ,h - j  ym .

Towarzystwo Przyjaciół Młodzie­
ży Szkól Wyiszych spodziewa się lj- 
.eznegp, przybycia zaproszonych, do­
ceniających niewątpliwie konieczność 
przyjścia z pomocą młodzieży studiu­
jącej, w ciężkich Warunkach mate­
rialnych, której trzeba zapewnić mi­
nimum egzystencji, to jest-̂  mieszka­
nie, j stołówki« oraz stypendia.

Sporządzone na ten cel odbudowy 
Cegiełki na łączną, sumę 15 milionów 
złotych muszą, być rozprowadzone z 
pomocą społeczeństwa. Nie możemy 
wymagać od skarbu państwa, dźwi­
gającego się ź ruin t  zgliszcz, kredy­
tów, gdyż. pOtrZeby finansoure śę o- 
gromne. Dopomóc npisimy wszyscy, 
.yjyssąwiająC(-». tym sapym,. świadec­
tw o irożujniepia potrzeby nowych 
kadź inteligencji. pracującej;

miast. Dużym utrudnieniem jest 
akcja spekulacyjna, polegająca na 
wykorzystaniu pewnych różnic wy­
cenach żywca, w poszczególnych 
rejonach kraju. Tak np. kupcy 
poznańscy zaopatrują sie w ży­
wiec na terenie woj. dolnośląskie­
go wykorzystując różnicę* ceny 
w wysokości 35 zł. na kilogramie.

Z oświadczenia cechmistrza 
rzeźników wrocławskich wynika, 
że mięso na tereftje miasta zosta­
nie już dzisiaj rozprowadzone w 
wystarczających ilościach. Nie na­
tęży * tylko przez wykupywanie 
nadmiernych , ilości, wywoływać 
popłochu. Zwiększy on mianowi­
cie popyt na- mięso, a w konsek­
wencji przyczynić się może do 
unieruchomienia większej ilości 
zmagazynowanego mięsa w pod­
ręcznych ’ składach domowych. 
Stan ten obecny jest stanem 
przejściowym, i w niedługim cza­
sie „kryzys* mięsny będzie w 
całości zażegnany.

ZJAZD CZŁONKÓW 
PK PPS WROCŁAW 

W  dniach 14 i 15 bm. odbę­
dzie się w Sobótce Il-gi Zjazd 
Powiatowy członków PKPPS 
Wrocław, połączony z odsłonię­
ciem sztandaru. Komitet Powia­
towy wzywa wszystkich- człon­
ków do obowiązkowego wzięcia 
udziału w  Zjaździe. Delegaci po­
szczególnych organizacji poli­
tycznych, społecznych i mło­
dzieżowych, przedstawiciele ih-; 
stytucji i sympatycy PPS pró­
szeni są o  przybycie w  charak­
terze gości na część oficjalną 
Zjazdu.

Sobolo i niedziela
pod znakiem imprez 
na odbudowę  
W arszaw y

We Wrocławiu odbędzie się sze­
reg imprez, z których dochód prze­
znaczony jest na odbudowę Warsza­
wy. I tak w sobotę ujrzymy

o godz. 17—20 — przejazd ude­
korowanych Samochodów z na­
pisami i orkiestrami;

O godz 18 — odbędzie się sobót­
ka w kawiarni „Monopol", u- 
rozmaicona występami artystów. 
Wstęp zł 100;

O godz. 19 — zbiórka harcerstwa 
i  młodzieży szkolnej na Placu 
Wolności;

O godz. 20 — Capstrzyk na Placu 
Wolności;

O godz. 20.30 — wyświetlanie 
filmów na wolnym powietrzu.

W NIEDZIELĘ, 14 WRZEŚNIA
O godz. 16 — Teatr Państwowy 

daje przedstawienie komedii w 
3 aktach „Musisz być moją". 
Szczegńły w afiszach.

Również o. godz. 16 rozpocznie 
się zabawa. - ludowa na Wzgórzu 
Partyzantów,, przy ul.. Piotra Skargi 
nr 18. Wstęp zł 50

Pozą tym odbędą się liczne , im­
prezy, o których zawiadomią osobne 
afisze. ‘

TEATRY
PAŃSTWOWY TEATR

DOLNOŚLĄSKI
sobota 13-go

„Musisz być moją" komedia w 
3 aktach * '  udziałem: Niny Czer­
skiej, Janiny Martynowsklej, Jana 
Korczyńskiego,, Jerzego Pietrasie- 
wicia, Wacława Zdanowicza. 
TEATR POPULARNY 

Piątek, 13 wrześnie, sodz. lf — „Te- 
te leszcze ale byle", sra zespól Dln-Do-

Zniżkl OKZZ ważne. \  .

K I N A

SLĄSK: Rewelacyjny film pro* 
dukcji radzieckiej „Sąd Naro­
dów".

WARSZAWA: Film produejl a- 
merykańskiej „Złote wrota".

ODRA: Film produkcji francu­
skiej „Ojczyzna".

POLONIA: Film produkcji ran 
dzieckiej „Konik garbusek".

TĘCZA: Film produkcji amery- 
kańskiej „Młodość Tomasza Edi­
sona1!.

Początek teamów w Unit „Wtrmewt"; 
w dnie powezednle: 15.30, U, 30.15.
W niedzielę I iwlęta: 13. 15.50, 10, 
30.11

„POTOPLAST1KON* (ni. (en Swler. 
czeerekleso 3T) —. wjtwietle codziennie 
od sodz. P do Ii «f JetoilawO de Oro- 
cll“. Ceny Miałów -  30. U. 10 sŁ

eyt-.lv. .Sęz.egttlnie .ciii/ą; je s t  p rz y ­
jezdnych. — iudzie wędrują z 
lej 'Polski, jńdiu w poszukiwaniu 
pracy na' tętniącym życiem go­
spodarczym Dolnym Śląsku, inn i. 
w poszukiwaniu rodzin. ' Z porno-

pedkach, punkt PCK wydaje tak­
że gorące posiłki.

- Na ^zdjęciu Czytelnicy# widzą 
staruszkę, p. k., przy obiedzie 
PCK na Dworu Głównym.

Co taniej? 23 dolary, czy złotych?
^Pancernik powędruje 
w  t o w a r z y s t w i e  p u s t e j  p u s / k i  
do pieca hutniczego

Ujrzymy wkrótce
kilkanaście nowych filmów
Miesiąc wymiany kulturalnej 
między Polską a ZSRR

radzieckich

Zbiórka złomu jest niezbędna 
dla gospodarki .państwotyęj, ?jęd- 
n ik  samp jći' ąęykonhnię w tere­
nie nie jest jeszcze tak zorganizo­
wane, jak byĆ powinno;. Co praw­
da, początkowo truńWśei,;psóiega- 
Jace na' r«ą»$ć<ńiu^ę4^yjpn^r.'^h> 
złomu pi zez poszczególne insty­
tucie, rosia ły  już rożśtrżygnićte, 
alć; wjdiińiła się nowa v k^eśtia: 
możliwość nadużyć że strony po- 
sżczególnych zbieraczy.. 1 •'

- Nadużycia polegać mogą ną de- 
wastacii części użytkowych i ńa

Śm ierć
w  d r o d z e V o  N ie m ie c

Onegdaj zmarł na udar serca 
Niemiec, Paul Aulićh. Śmierć 
nasiapiła w  wagonie transportu 
repatriacyjnego na Dworcu Wro- 
cław-Nadodrze.

Zwłoki po oględzinach lękar- 
.skich przewieziono do Zakładu 
M edycyny Sądowej we W rocła­
wiu.

nieleg^jńyWy^W śprźeiawaMfti In­
ną trudnością- jest ludzkie • przy­
wiązanie do prywatnej własności, 
z czegó wynika niechęć rozsta­
wania się nawet z całkiem njepo- 
trzebriyr^i. złomęm, . znajdującym 
się -prawie na . jćą|.#m^;stryfiliu i 
w każdej piwnicy, A jak bardzo 
jeśt potrzebny udział społeczeń­
stwa w *tej akcji, ni Och świadczy 
fakt, że tóftą zlotnu dla jhuty spro­
wadzana 'z  zagranicy, kosztuje 23 
doiary, gdy ■ złom -krajowy,ttośż- 
tuje tylko 900 zł. JaSnę' więc j^st, 
że każde kilo żelaza'musi być ze­
brane. co' nam da tjiożność osz­
czędzania dewiz. . ..

Ongiś 'pos/trajęb/ świata, :.k<Rą^j: 
ny pancernik *'niemiecki „Gneise- 
nau“;\zos{ai\ie wydobyty U pocię­
ty na atom. i zdhrieni it^ . na^pol­
skie pługi prżerft^ó -
wó.' , .; . . - ‘ .1 -

Zgadzaiąc;się, że zbićrka! złomu 
jest kortieGznośeja <jnaszej. gospo­
darki, inrtisimy' tak ją ureguló^żć, 
aby eksploatorzy nie' bogacili- |fę 
nadmiernie na pracy . dzieęi l i 
„szperaczy", którzy ża swój cięż­

ki trud, do 'tej pory nie otrzyrna- 
Ij-.ani kartek żywnościowych, 1 ani 
ubezpieczenia społecznego. (B)

Za dwa dni, fj: 15 września 
rozpoczyna się „Miesiąc'Wymią- 
n y  Kulturalnej" między Polską 
i Związkiem Radzieckim.

Zorganizowane w tym okresie 
imprezy powinny prayczynić się 
do zbliżenia kulturalnego obu 
narodów. Udział w nim,' oprócz 
T-wa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, które jest głównym organi­
zatorem ^Miesiąca", powinny 
wziąć partie polityczne, organi­
zacje społeczne, młodzieżowe, 
świat nauki, sztuki, szkolnictwo. 
Postawieniu imprezy na właścr 
wyńi poziomie, stoi (jak zwyk' 
n a  , przeszkodzie brak środków 
finansowych, w tym wypadku

Z10 tysięcy pusozeró® dziennie
p r z e w o ż ą  w r o c ł a w s k i e  t r a m w a j e  
jeżeli Elektrownia podoła 
wszystko będzie dobrze
. Z roku t na rok stajemy się coraz 
bardziej przezorni. Zakłady Komu­
nikacyjne już wczoraj, w upalny 
dzień wrześniowy, myśląc o* zimie, 
podzieliły'się. z mieszkańcami Wroc­
ławia'' swoimi planami- i; troskami.
1 Ponieważ jednak tramwaje,są set-- 

śle związane Z Elektrownią, więć.... 
biedna . ta filektrownia, wszyscy pa­
trzą na nią z niepokojem i serdeczną 
troską: podoją czy zawiedzie?

; O wiele weselej * przedstawia się 
Oprawa taboru.; Q -ile w marcu zesz­
łego roku z powodu odwilży były 
dniej że na liniach było tylko d.8 wo­
zów motorowych to dziś ’ jest- ich 74 
i 68 przyczepek. Liczba ta stale roś­
nie. Dzięki uruchomieniu własnych' 
warsztatów, posiada ' Sękls., Wrocław 
dwie trzecie*. taboru odremontowane­
go i dostatecznie odpornego ,na wil­
goć. Dzisiaj średnio przewozi się 
(mało kto zgadnie!) 210: tysięcy pi- 

i  sażerów, dziennie. Spodziewany jest

wzrost liczby pasażerów w drugiej po­
łowie września do ćwierć mil. dzien-

W związku z tym, są i wielko­
miejskie kłopoty: ; jak rozwiązać 
kwestię opłat na' Imii okólnej nr 1 
o długości 10 km? Do tej pory obo­
wiązuje opłata 10 zł od Placu Grufi- 
waldzkiego do Placu Solnego i od 
Placu Solnego do Grunwaldzkiego. 
Ma to Jednak tę niedogodność, że 
jeśli toosywsiada np, dwa przystanki 
przed Placem Solnym i chce dojechać 
tylko do Dworca Głównego, musi za 
Plaęem Solnym kupować drugi bilet. 
Dyrektor _ ruchu, stoi na stanowisku 
„rozłożenia" pasażerów na kilka li­
nii, mianowicie ktoś chce jechać tyl­
ko do Dworca, może wsiąść w „2“ 
•albo ,;10“. W  każdym'' razie kwestia 
ta wywołuje gorące dyskusje wśrńd 
tramwajowej publiczności jak i w ga­
binecie dyrektora, 'dlatego wymaga 
obserwacji i roztropnej decyzji.

dewiz. Mowa tu O wycieczkach 
wym iennych z Polski do ZSRR 
i odwrotnie.

W  programie „Miesiąca" na 
naszym terenie najciekawiej za­
powiada- się „Festiwal filmowy", 
organizowany przez „Film P o l ' 
ski".

W  „Festiwalu" i ujrzymy szereg 
doskonałych filmów, o których 
czytaliśmy już niejednokrotnie 
w  prasie. Filmy te będą u nas 
wyświetlane po raz pierwszy. 
Wśród, nich na pierwszy plan 
wybija się wielki historyczny 
obraz „Admirał Nachimow5'. Po­
za tym monumentalnym filmem 
idą inne specjalnie dobrane ną 
okres „Festiwalu", a  więc: „Ro­
dzina Anemonowych", „Ostatnia 
Noc", „Wiosna", „Parada spor­
towa 1947 r.", „Dwaj panowie 
F", „Lermontow!' i inne. W  tere­
nie ozynne będą w tym czasie 
kina objazdowe.

Teatr- Państwowy przygotuje 
ha dzień 19 września I wieczór, 
w  którym wezmą również udział 
Filharmonia i artyści Opery. Te­
atr niestety nie może przygoto­
wać w  tak krótkim okresie czasu 
kilkuaktowego spektaklu współ­
czesnej sztuki radzieckiej. Sztu­
kę taką jednak Teatr przygotuje 
jeszcze w  bieżącym sezonie.

Również Opera i Filharmonia 
przygotowują-' koncert współ­
czesnej muzyki radzieckiej, któ­
ry odbędzie się także w  pierw­

szy ch  dniach listopada.
W . czasie trwania ,;Miesiąoa" 

odbędzie się szeroko zakrojona 
akcja odczytowa. Jest ona do­
brze pomyślana — tematy po­
szczególnych odczytów będą do­
starczane do środowisk. A więc 
robotnik ciężkiego przemysłu do­
wie się szeregu ciekawych rze­
czy z życia i osiągnięć robotni­
ka tego samego działu ze Związ­
ku Radzieckiego, pracownik na­
uki zaznajomi się . z rozwojem 
ęauki radzieckiej itd.

Tak więc cały program zapo­
wiada się dość żywo i interesu-; 
jąco, mimo, że został ustalony- 
w ciągu kilku dni. W edług nas 
organizatorzy nie wyzyskali jed­
nak wszystkich możliwości. Tru?. ; 
dno myśleć o sprowadzeniu dó 
W rocławia jakiegoś dobrego ze­
społu teatralnego ózy opery z 
Rosji, ale tu przecież na miejscu ; 
przebywa doskonały chór Armii 
marsz. Rokossowskiego. Jego u- 
dział w  programie „Miesiąca" 
w płynąłby niesłychanie ożyw- 
czo na całość akcji. A powodze­
nie chór, nawet przy starym re­
pertuarze, m iałby zapewnione, j

Zaginą!
bez śladu

Przed kilku, dniami pracownik 
majątku Pilczyce, Franciszek Za- 
gryźniak, wyjechał służbowo do 
W rocławia, gdzie miał załatwić 
pewne sprawy związane z prze­
budową budynków  folwarcz­
nych, Ostatni raz widziano Za- 
gryźniaka w  Spółdzielni na p l 
Legnickim 5, skąd pobrał 750 zł 
na zakup paszy d la inwentarza- 
Od tej pory wszelki ślad po nj» 
zaginął.

Miejscowe organa Milicji Oby­
watelskiej wszczęły za - zaginie- 
nym energiczne poszukiwania.

T e a t r  POPULARNY 
sobotą 13 i niedzielą 14 bm 

o godz. 19.15
p o ż e g n a l n e  w y i t ę p y  

Z E S P O Ł U  8525

1 2 ' o s 6 b. : -‘Ą  
S z c z e g ó ł y  w  a f iz ż a c h
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Co spowodowało brak masła?
„Społem“ ma nadzieję 
ze normalizacja honiiu nomolem nastąpi niedługo

Tegoroczna posucha spowodo­
wała gwałlowny ubytek nabia­
łu, co z kolei odbiło 'się bardzo 
ujemnie na podaży masła. W  
czerwcu i lipcu brakom tym 
częściowo zaradziło ,, Społem", 
którego W ydział Mleczarsko- 
Jajozarski rzucił posiadane skro­
mne zapasy tego produktu na 
rynek. Obecnie „Społem" po wy­
czerpaniu zapasu może .dyspo­
nować tylko masłem nadsyła-

Zony zaginionych 
u  czasie wolny
mają pierwszeństwo
d o  r e n ty

Ni* wjzyscywiedzą, ze ZUS wy­
płaca renty wdowie i sieroce po u- 
bezpieezonyeh zaginionych w okresie 
wojny w okolicznościach, które śmierć 
czynią prawdopodobną.. Aby. otrzy* 
mać taką rentą po'zaginionym wdo­
wa po ubezpieczonym powinna 
wnieść do właściwego Sądu Grodz­
kiego, podanie o uznanie zaginionego 
za zmarłego. Następnie orzeczenie 
sądu należy dołączyć do podania o 
rentą wdowią. _ Podanie takie _ należy 
złożyć w najbliższej Ubezpiecząlni 
Społecznej.

Głód żarówek
zm niejsza się

'W . sierpniu rb. normalna produk­
cja żarówek elektrycznych pobiła 
wszelkie dotychczasowe rekordy i 
wyniosła 704 tys. sztuk.

Szybkimi krokami zbliżamy sią 
do całkowitego nasycenia rynku, któ­
rego,,, zapotrzebowanie wynosi prze- 
eiątnie milion żarówek normalnych 
miesiącznic,

Wielka fabryka żarówek w War­
szawie, której, montaż rozpocznie 
sią niebawem, -produkować bądzie o- 
koło 6 milionów żarówek rocznie. 
Z tą chwilą nasz głód żarówkowy 
należeć bądzie do przeszłości! W roku 
przyszłym nasycimy wiąc rynek cał­
kowicie, a w roku 1949 będziemy 
mogli nawet eksportować żarówki za 
granicą.

Podczas tegorocznej zimy niedobór 
żarówek bądzie już nieznaczny. Zo­
stanie on najprawdopodobniej usu­
nięty niewielkim ■ importem żarówek 
iza^ranicy.

nym z mleczarń terenowych, 
które nie mają obowiązku do­
starczenia całego przerobu do 
„Społem". Mleczarnie te zaspa­
kajają przede wszystkim rynek 
miejscowy, a  dopiero pozostało­
ści wysyłają na dalsze rynki 
krajowe.

Bodaj ze najważniejszą przy­
czyną zniknięcia mBSla z rynku, 
jest brak koordynacji w  pracach 
Komisji Cennikowych, które u- 
stalają ceny na masło według 
interesów konsumenta, n ie u- 
względniając podstawy opłacal­
ności produkcji przetworów 
mlecznych. „Społem", dopaso­
wując się do cen ustalonych 
przez Komisje Cennikowe, nie 
może zakupić, masła po cenach 
wyższych od cen obowiązują­
cych, podazas gdy  prywatny 
kupiec mając duże zapotrzebo­
wanie na masło, nie liazy się z 
cenami obowiązującymi, płaci- 
ceny wyższe ńiż spółdzielczość 
j tym  samym zapewnia sobie 
pierwszeństwo w zakucie masła. 
Następnie zaś dysponuje nimi 
pod kątem  osiągnięcia jak naj­
większych korzyści material­
nych, sprzedając masło na tere­
nach zachodnich, gdzie ceny są 
wyższe.

Dałoby się temu zapobiec i 
gospodarkę maślaną wyrowadzić 
na należyte tory, jjdyby jak naj­
szybciej zapadła „ decyzja czyn­
nika rządowego ćo do dyspozy­
cji paszą treściwą przez „Spo­
łem", które już wystąpiło o przy­
znanie prawa zakupu pewnej 
ilości pasz , treściwych, Byłyby 
one rozprowadzane wśród rolni­
ków przez mleczarnie terenowe

w  zamian za dostarczone do mle­
czarń mleko. W ymiana taką 
przyczyni się w znacznym stop­
niu do wyeliminowania pryw at­
nego pośrednika i, tym samym 
zapewni równomierne nasilenie 
rynku tłuszczem maślanym.

Bardzo ważnym czynnikiem 
jest również sprawa uruchom ie­
nia większych kredytów, które 
urndżliwiłyby na Ziemiach O d­
zyskanych zakup pasz, jak siano 
i słoma. Pasze sta by łyby , spro­
wadzane na tereny województw 
centralnych. I w  tej sprawie 
W ydział Mleczarsko - Jajeząjrski 
„Społem" poczynił już odpowie­
dnie starania, mając nadzieję na 
szybką ich realizację w  zrozu­
m ieniu, ważności a k ó ji.jś ||

Uregulowanie, tych spraw mo­
że odegrać decydującą rolę w  
normalize Ł'<»ndlu nabiałem.,

Polscy l czescy 
meteoroloioule
współpracuję

iNa granicy polsko-czechosłowac­
kiej w Jabłonce odbyło się spotkanie 
przedstawicieli służb meteorologicz­
nych obu państw, zainicjowane celem 
wspólnego objazdu rzeki Orawy, o- 
mówienia planu wzajemnej współ­
pracy, i zorganizowania siew sygna­
lizacyjnej z dorzecza polskiej Orawy 
w związku z budowę przez Czecho­
słowację wielkiej zapory wodnej na 
tej rzece.

Fabrykant żyeteli „Toledo14
odpowiada za zbrodnie okupacyjne

W Krakowie rozpoczął się pro­
ces przeciwko Gustawowi Beck- 
mannowi, który przed wojną i 
podczas okupacji był dyrektorem 
fabryki żyletek „Toledo" W Kra­
kowie.

Akt oskarżenia zarzuca Beck- 
mannowi, że w listopadzie ’ 1939 
roku spowodował aresztowanie 
przez gestapo sędziego Bobilewi- 
eza, prok, Bieńkowskiego i sę­
dziego Frąckiewicza,

Wołamy o kino
Zarząd Filmu Polskiego' 
g łu ch y  na prośby Zgorzelca
1 Graniczne miasto powiatowe Zgo­
rzelec, wysunięte najdalej na zachód, 
nie ma kina,' gdy po drugiej stronie 
Nysy, niemieckie Goerlitz posiada 
ich kilka.

W sąsiedztwie. ■ bastionu niemczyz­
ny, kino w polskim Zgorzelcu ma 
gnaczśnie nie tylko rozrywkowe, lecz 
Społeczne i nawet — polityczne.

Pozytywne i rychłe załatwienie 
tej palącej sprawy nie nastręcza, żad- 

'! nyeh większych trudności/ Jest bo­
wiem odpowiedni lokal i urządze- 

. nie (z wyjątkiem aparatu), a nadto

*j głoszenie

’ we Wrocławskim. 
Kurierze 
Ilustrowanym

przyniesie Ci 
dobrobyt

sprawa ta znajduje poparcie u 
wszystkich' miejscowych czynników. 

Miasto jeż dawno skutecznie roz­
wiązałoby to zagadnienie gdyby nie 
ustawowa zależność od Zarządu Km, 
który jak dotychczas - pozostaje głu­
chy na wołanie pokrzywdzonego 
Zgorzelca. 1 (*■ P<)

W związku z wydanym na Beck 
manna przez konspirację wyro­
kiem śmierci za działanie na szko 
dę Polaków, oskarżony spowodo­
wał łapankę wiósną 1943 roku, w 
wyniku której ujęto wiele osób t 
Wysłano do obozów koncenłraeyj- 

, nych.
Ponadto oskarżony spowódó- 

wał Zesłanie do kśinega Obozu 
szeregu swoich pracowników Po­
laków, oraz znęcał się nad pracu­
jącymi w jego fabryce robotnika­
mi polskimi i więźniami z obozu 
plaszowskiego, zatrudnionymi przy 
budowie jego . willi. Pracownice 
swoje ztnuszal do nierządu.
,  Oskarżony W przededniu wy­
zwolenia Polski wywiózł do Nie­
miec znaczną część urządzenie 
fabryki - „Toledo" i „Polonus". Na 
zapytanie przewodniczącego Czy 
przyznaje się do winy — Beck- 
mann twierdzi, że jest niewinny.

Po odczytaniu aktu oskarżania 
rozpoczyna się postępowania do­
wodowe. Na salę wchodzi kilku­
dziesięciu świadków, wiele kobiót 
w żałobie, są to ofiary prześladą- 
wan Beckmanna. Sala wypełniona 
jest szczelnie publicznością, wśród 
której znajduje się wielu pracow­
ników z fabryki kierowanej przez 
oskarżonego.

Nic zabraknie cukru 
7.711 ton na wolny rynek

Na podstawie decyzji Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów, 
Wolny: rybek w okresie przednówka 
zostanie nasycony istniejącymi. zapa­
sami cukru.

Min.. Aprowizacji przekaże do 
sprzedaży komercyjnej pozostałe z 
zaopatrzenia kartkowego, w 1946/47 
roku 2.575 ton cukru i z 1945/46 */ 
772 tony.

„Społem" we wrześniu, i  paździer­
niku sprzeda na wolnym rynku za­
pasy cukru, sięgające. 1.500 ton, po 
pokryciu zobowiązań sieci rozdziel-, 
czej.

Poza tym przezes CUP przekaże 
niewykorzystane rezerwy z 1^46/47 
rpjtu, wynoszące 1.364 tony, t  Min. 
Przemysłu i Handlu przeleje około 
1,500 toń niewykorzystanego cukru, 
przeznaczonego na pokrycie należ­
ności wobec plantatorów buraka cu­
krowego  ̂ pracowników przemysłu 
cukrowniczego w 1946/47 r.

Łącznie uzyska się w ten sposób 
7-7J1 toń Cukru, co w wydatnym 
stopniu zaspokoi zapotrzebowanie 
rynku.

■ CZAS TO PIENIĄDZ!'
O to jedna z przyczyn, którą kie­

rowali się dobrzy ludzie wywiesza­
jąc na ulicy . zegary, wskazujące 
przechodniom godziną.

Wyjeżdżałem wczoraj z Wrocła­
wia. Na ul. Qen., Świerczewskiego 
Za piętnaście minut czwarta je­
szcze duło czasu. Obok na wieży 
Dworca Głównego ju ż  tylko za piąć 
y ~  trzeba yfl| śmeszyć. Wewnątrz 
łWorća za dziesiąci a na peronie... 
już pociągu nie ma. bo wialnie przed 
chwilą odjechał.

Zgadnijcie, który l zegar wskazy­
wał godziną właściwą.

WAŁBRZYCH ,JPO POLSKU” 
Takie napisy, jakie są w Wał­

brzychu urągają polskiej pisowni, 
gramatyce i  logice, ,

Np. „Stolarnia Budowli... (Mebli 
oraz magazyn trumien A. Zygmun- 
sowcz”.

Co to jest budowla mebtii Gdzie 
się podziało „i” z nazwiskai Czy to 
przesadna oszczędności 

Albo: spółdzielnia Krawiecka
Igła Pracy męskie i damskie”.

Co to może byćt l  kto tak kary­
godnie piszef

Odebrał tym malarzom pędzel dl- ■ 
bo wolność.

S O D  CHROBRYM"
Pod taką nazwą istniejeapteka 

przy ul. Wincentego 41. Dziwne wy­
daje się to połączenie, gdyż 0 ile 
nam wiadomo wielki kufi miał bar­
dzo niewiele wspólnego ze szlachetną 
sztuką produkowania pigułek.

Apteka „pod Chrobrymf*, to coś 
tak jikby „Bar 'pod Kościuszką", 
który na pewno nie gardził dobrym 
winem, ;
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C h c i e l i  s i  u c z y ć
to odbudowali szkolę
Gimnazjum w Lwówku nałeży pomóc 
Ofiarna praca nie może się zmarnować
• W  dniu 4 września dzięki 

ofiarnej prący, dyr. gimnazjum 
w  ‘Lwówku śląskim  p. Jasińskie­
go, mgr. Karatnickiego oraz ucz- ■ 
niów w  gimnazjńm rozpoczęło 
rok szkolny tak samo .jak i w  in-; 
nyóh miastach Polski, 
je sz c z e  w lipcu nie było wia­

dome, v Czy gimnazjum będzie, 
miało w łasny budynek. Dopiero 
pod - koniec lipca br. M. R. N. 
przedzieliła Towarzystwu Przy-. 

i jąciół Śzkpły średniej budynek,

N ieostrożność  
przyczyną wypadku

BOLESŁAWIEC. * Przed kilkoma 
dniami przy załadowywaniu rozbitych 
SMóglotów .niemieckich na (plątforpjy,.- 
kolejowe-' zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, któremu uległ jeden z pra­
cowników Zakładów Górniczo - Hut-- 
niczych w Bolesławcu.; ,i ,, 

Poszkodowanemu spadło pa głowę 
skrzydło niemięokj^o^,Ms.sswsdnnitd- 
ta“. Ranny został, natychmiast P tze - 
więzioriy, do* szpitala powiatowego w> 
Bolesławcu.

Wlec kobiet
w Wałbrzychu

Z inicjatywy Społećzno-Oby- 
’ watelskiej Ligi Kobiet w  , W ał­
brzychu,. przy współudziale źw. 
zawodowych, organizacji spo­
łecznych i partii politycznych, 
odbędzie się w Wałbrzychu w  
dniu 14 bm. o godz. 11,30 w sali 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, Rynek 8 — I-sze p. 
wielki wiec kobiet. ’

Będzie on wyrazem solidarno- 
ści kobiet polskich ze stanowis­
kiem Zjazdu Międzynarodowej 
Demokratycznej Federacji , Ko­
biet w , Sztokholmie, wobec ostat­
nich , zagadnień ógólno-świato- 
wych, jak również apelem o po­
moc pounrowską d la Polski i o 
sprawiedliwy rozdział darów 

i „Międzynarodowej Doraźnej Po- 
< mocy Dzieciom". -

W ydział Śledczy M. O. w  Świ­
d n icy  stale jesi alarmowany wy­
padkam i kradzieży, dokonywa­
nymi na terenie miasta, przez 
amatorów lekkiego zarobku. *
. Zorganizowana' szajka* złodziei 
w  o sta tn ich . d isach  dokonała 
kilku włamań d o  '-mieszkań.ludzi

KINA
w Jeleniel Górze

„Lot” (ul. Pocztowa) — film prod' 
amerykańskiej: „Wilki morskie" (Flij,
i Flap).

„Marysieńka" (ul. 1 Maja) — film 
prod. Francuskiej „Cienie przeszło 
lei".

Początek seansów o godz. 16, 18
i 20.

„Tatry" (ul.- Pańska) • film 
prod. szwedzkiej „Wesoły pensjo­
nat".

Początek seansów o godz. 18 i 20 
w niedzielę i lwięta o godz. 16, IR 
i 20.

w Wałbrzychu
„POLONIA" (Stowacklezo t  l i  -  ffln> 

prod. aniei. „Młclwi lutrzab".
„APOLLO" (Stary Zdrój. ul. Czerw 

Armii) — tllm prod. amer. „Noc and 
alowz".

„BAŁTYK". (Podgórze, nl. Nlepodle- 
Slołcl Ml) — ttlm prod. radl. „Zaklęta 
oinociona*.

„OAZA" (Nowe Miasto, ot. Staszica 61 
tm  Mm prod. Szweda. „Płonące taitew" 

„ZORZA* (Biały Kamień, ni. Traogut 
ta MS) — Mm prod. amer. „Niewidzialna 
detektyw®.

w  Dzierżoniowie
Kino „PIAST* -  „Knoci ont“ Mm 

najnowszej prod. sowieckiej. Początek 
seansów II I 90, W lwięta I niedziele 
16, II, 20.

w Bielawie
Kino „SŁOWIANIN* -  „Nadzielą" 

Blm prod. frincnsko-blup. Ołlm wojen 
ay). Początek tetnedw M I M .

Kloo „LUDOWB" -  „Skandal*. )lio 
prod. azwedekle! — dramat mltoins 
Poci. zeantdw M i 20. (Al)

w Kamiennej Górze
Kino „SZAROTKA* -  „Droga do ole 

bo*, Mm produkcji szwedzkiej. Początek 
seansów: w niedzielę, w poniedziałek, w, 
Wtorek I środę o soda. II, 19 I 21; wr 
czwartek, w piątek I w sobotę o son 
12 I 19. Zadana programu w katda nie- 
Bawi. -

'który wymagał kapitalnego re­
montu.

Ofiarna praca uczniów gimna­
zjum .przedpołudniowego jak i 
■ popołudniowego w  ciągu czte­
rech tygodni doprowadziła bu­
dynek do sfanu używalności, 
Przeprowadzono konieczny re­
mont,  ̂odmalowano'' i oddano 
młodzieży.

W  czasie odbudowy Towarzy­
stwo Wydało odezwę do wszyst­
kich większych miast, nawołują­
cą związki, towarzystwa względ­
n i^  osoby prywatne do przyj*; 
ścia z pomocą. •

Prośba nie pozostała bez echa. 
Międzykomunalna gazownia w 
Dzierżoniowie' ofiarowała'1 do na­
uki anatomii szkielet ludzki, w  
specjalnej szafie, hptM Europej­
ski i restauracja w  Jeleniej Gó­
rze 1 zebrały na1 lisię imienną 
13.700 zi. 5

Na wyróżnienie' zhsługuj e sze­
reg obywateli,* którzy vr[ znacz­
nym stopniu' przyczynili' się do 
Odbudowy.

Ogółem zebrano z m iasta'i po­
wiatu 48.000 zł" a z innych miej* 
scdwości wpłynęło 25.000 zł.
•' Aby doprowadzić gmach do 
całkowitego porządku potrzebna 
jest kwota 250.000 zł.

3 lata więzienia
JELENIA GÓRA: W  drugiej 

połowje kwietnia na dworcu ko­
lejowym w  vMiJkowie pełnił 
służbę strażnik przemysłowy, 
miejscowej fabryki papieru, Eu­
geniusz Zając. Wieczorem, w 
pewnej chwili, do strzeżonego 
przez niego obiektu zbliżył się 
jakiś osobnik, który, mimo ostrze­
żeń nie zatrzymał się.

Zając, n ie chcąc użyć broni 
palnej, kolbą karabinu uderzył

pracy, którzy swoje mienie po­
zostawiają bez żadnej opieki. 
Łupem złodziei. padliją przede 
•wszystkim ubrania, bielizna :i 
.wartościowsze, przedmioty.

Organom M. O. udało#się_ unie­
szkodliwić bandę * złodziejską,

; Ktfifęi* eżłohkówie przybyli ' z 
Górnego Śląska „na występy go­
ścinne" do Świdnicy. Szajką kie­
rował Krawczyk.

Zlgdzieje wyposażeni by li' w 
najprecyzyjniejsze przyrządy, u* 

Umożliwiające im otwarcie nawet 
skomplikowanego zamka, -— Łu­
py melinowali w  budkach, w  o- 
gródkach, działkowych, gdzie 
spędzali'1 „wolne od zajęć" noce.

Przyjaciele teatru
zorganizowali się
w Jelenie) Górze
-Na zebraniu informacyjnym, zwo-' 

lanym przez nową dyrekcję Teatru 
Miejskiego, w pierwszych dniach 

f bieżącego tygodnia, postawiono wnio- 
: sek powołania do życia Towarzystwa 
Przyjaciół Teatru. * i ’

Wniosek ten zyskał całkowite po­
parcie obecnych. Wybrano zarząd w 
skład którego weszli: przewodn.
MRN. Meglicki, przewodn. PRN 
prof. Górka, prezes SO Wecik, kier. 
Ref. Kultury i Sztuki, prof. Weresz- 
czyóski oraz ob. Linke.

Pierwsze zebranie zarządu TPT 
.odbędzie się'w przyszłym tygodniu.

Czy każde miasto
musi mieć 
„zakręt śmierci“ ?

DZIERŻONIÓW. Na rogu ulicy 
Bielawskiej i Radkiewicza samo­
chód z W arszawy kierowany 
przez Fonowskiego najechał na 
motocykl. Skutki zderzenia były 
tragiczne. Motocykl został roz­
bity  a motocyklista, Teofil Ro* 
.zenbaurttz Piotrolesia, został ód- 
wieziony w stanie ciężkim do 
Powiatowego Szęiiala. Lekarz 
stwierdził pęknięcie kości lewej 
nogi oraz uszkodzenie ręki. •;

Niejednokrotnie na 'tym  rogu 
1 j zdarzały się ’ W ypadki' nń

szczęście do tej pory — nie były 
śmiertelne. — ljfa skrzyżowaniu- 

„ulic Bielawskiej i Radkiewicza 
powinien stać milicjant; który 
by kierował ruchem, lub na tym 
odcinku powinien być jednokie­
runkowy ruch, (Al)

Uczniowie odczuwają brak po­
mocy *. naukowych, s jak m ap,' 
przyrządów. pomocniczych eto 
fizyki i chemii. . '

' Ofiarna praca, rozpoczęta przez 
grono ludzi celem podniesienia 
kultury i oświaty w jednym  z 
najdalej* wysuniętym na zachód 
mieście polskim — nie może 
zmarnować się. . . .
\ Gimnazjum w  Lwówku śląskim 
czeka, na pomoc.

Dolnośhiskl Zw'qze'{ 
Kaoczycleistua Polskiego
rozwija się t)

Zżriązek ŃaUeżycielstwa Polskiego 
na Dolnym Śląsku liczy w chwili o* 
becnej ponad ,5 , |ys.. członków, czyn-,, 

'óyc|i;',ną' teręnię 34, oddziałów, pawia- j 
towychi W okfesie ub. wakacji ZNP 
zorganizował szereg kursów dla wy- 
kwalif ikowanych,, nauczyęielh różne-. 
go typu szkół.. . W chwili obepnej i 
Związek hrganizuje wyższy kurs*,dla 
nauczycieli ,szkód 1 zawodowych , i . 
powszechnych. Związek prowadzi. we .

' Wrocławiu schronisko dla przyjezd- J 
nych nauczycieli oraz internat dla 
słuchaczy Instytutu Pedagogicznego.

intruza. Nieznajomy, odgrażając 
się, wszedł do.^pobliskiej restau- ■ 
racji, gdzie spotkał dwóch 0R- 
MO-ców,"których, opowiadaniem 
swym, wprowadził w  błąd. . 
i Jeden z ORMÓ-ćów, b. komen­
dant ORMO w Mitkowie, Gaw­
lik, lozbroił strażnika, .nie wie­
dząc-e  tym ,. że w  międzyczasie J 
strażnicy zmienili się i obecnie 
pełni służbę Doroszewski. Po 
stwierdzeniu , omyłki, Gawlik z 
kompanem nie zwolnił strażnika, 
ale zaprowadził go do Zająca., 

ORMO-wcy • w sadystyczny 
sposób znęcali się nad bezpron- ■ 
nymi strażnikami, wzorując się 
na oprawcach hitlerowskich obo­
zów i więzień. Nie poprzestajądR 
na tym, Gawlik i jego towarzysz 
odprowadzili strażników na po- 
sflrunek M. O. w  Karpaczu,- 
gdzie złożyli na nich fałszywe 
doniesienie o napad rabunko-wy.

Dnia 23 czerwca’ br. W łady­
sław Gawlik (ur. w roku 1921)

- stanął przed Sądem Doraźnym w  
Jeleniej Górze, który skazał go 
na 15 lat więzienia.
Po ponownym rozpatrzeniu spra­

w y przez Sąd Apelacyjny we 
Wrocławiu, k a ra . została zmniej- _ 
szona do 3 lat. (Jz)

U  tlouel Rudzie
szkołą s ę  ..
młodzi drukarze

Okręgowy Zarząd Przemysłu Póli- 
grlificznego wę? Y©0ęłświjl zarządzą 
61 drukarniami. Drukarnie te roz­
rzucone - n  po całym województwie. 
W. każdym pitjście powiąyoyyjn jest 
co' najmniej jedną drukarnia, , poza 
tym w1 większych sfeuphkąćh, .Mród- 
Ijach 'Przeinysłoiyyęh i zdrorajfeBsSfijj 

Jedna z drukarń , w- Norżej Rudzie 
żoitała zainnenionk ■na*»szfełę: drukar­
ską, która szkoli nowych pracowni­
ków. W tym roku .szkołę ukończyło 
90 wychowanków. Po dwuletniej 

i praktyce zostaną wykwalifikowanymi 
pracownikami.
- Wiele maszyn i sprzętu drukarskie­

go' poszło z Dolnego Śląska na u- 
zUpMjśieaie braków drukarń w wo­
jewództwach centralnych. ’

Jeszcze 1.000 iłlenttóca
W dniu 7 bm. wyjechało z powiatu 

Qława 700 Niemców, tym razem nię 
przez Laskowióe a via Wrófcław — 
Legnica. 1

Jeszcze około 1000 Niemców przy­
gotowuje się- do drogi „nach Vater- 
1and“, a potem powiat oławski w 
100 "/o będzie polski.

Dzierżoniów
aa odbudoiDę Wncszemy

Związek .• Osadników Wojsko­
wych w. Dzierżoniowie urządza 
zabawę taneczną na rzefez odbu­
dowy W arszawy w  sali Str. Lu­
dowego pod hasłem: „Pierwsi w 

; bo ju  i pierwsi w odbudowie".
'M iejski Komitet O dbudow y 

f AYarsząwy wyrąża serdeczne po- 
; dziękowanie dla ?Sfbwarzyszenia 

Kupców Polskich w Dzierżonio­
wie za wzięcie udziału vż ‘żfcfiór* 

. ce ulicznej w  dzj. 7. 9. 47 r. Ze­
brana suma wyhóśi '27.751 zł. — 
Dotychczas Kom itet' zebrał, po­
nad 100.000 z ł . ' (Al)

„Występ" nie u dal się 
i banda siedzi pod kluczem

Z M ic z a  spnfcrznn hltleroujKo
z a t r u ł a  d u s z e  n a s z e j  m ł o d z i e ż y  
Za gestapowskie znęcanie się nad słabszym
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(SJorczofflo-Polsku
3 :0

W Wamswie odbył się mecz 
piłki nożnej pomiędzy reprezentacją 
Polski i ' reprezentacją Warszawy. 
Zawody ■ zakończyły się sensacyjnym 
zwycięstwem drożyny stołecznej w 
stosunku 3 : 0 (0 : 0).

W drużnie Polski,' zawiodła linia 
ataku i ;boczni pomocnicy. W War­
szawie wyróżnili się świcarz i Gór­
ski w ataku. Reprezentacja Polski 
wyleciała samolotem wczoraj rano 
do Sztokholmu w zapowiedzianym 
składzie.

Porażka Preysa
W Leeds oc(byłó się wczoraj to­

warzyskie spotkanie pięściarskie 
między mistrzem Belgii w. lekkiej 

1 Josephem Preysem i walijskim pięś­
ciarzem tej samej kategorii Cliffem 
Currisem.

Po 8-rundowej walce ’ sędziowie 
przyznali nieznaczne zwycięstwo 
punktowe Walijczykowi. ,

Decyzja sędzowska krzywdzi jed­
nak mistrza. Belgii, czemu dało wy­
raz przyjęcie jej z niezadowoleniem 
przez większość “ obecnych na meczu 
widzów.

Mistrzostwa Wojska Polskiego
KBW mistrzem w piłce nożnej

V Dziś na Stadionie Wojska ■Pt>J- 
skiegó tOzpoczęły i się ,II-gie zawody, 
sportowe o mistrzostwo W.’ P. Im­
preza rozpoczęła się defiladą uczest­
ników, którzy w liczbie ok. 600, 
prźeńiasżerońrali przed lożą honoro­
wą w dostępującej kplsjnośct: Oli-/ 
eerski Kurś '^chowłmia 'pSzycznC- 
go, DOW I, DOW II, DOW ™  
DOW V, DOW VII, - Lotnictwo, 
Marynarka,: Wojska Ochrony Pogra­
nicza i KBW.

PaffitoaMKS
w boksie

W niedzielę 14 września * nastąpi' 
oficjalna inauguracja sezonu bokser­
skiego we Wrocławiu. W pierwszym 
spotkaniu> o mistrzosry-o , drużynowe 
Dolnego Śląska spotkają śię starzy 
rywale miejscowi I KS — „Pafawag".

Obie drużyny .przygotowują się 
pilnie do zkwodów i wystąpią w 
sWyih najsilniejszych składach. 1 - 

Mecz odbędzie się-w !Hałi Ludo­
wej o godz. 16.

KKS bije HCP 10:6
Zawody pięściarskie o drużynowe 

mistrzostwo Okręgu Poznańskiego, 
rozegrane między zespołami poz­
nańskich kolejarzy i HCP, zakoń­
czyły się niespodziewaną porażką 
drużyny H C p w stosunku 6 : 10, 
Poszczególne walki, które stały na 
przeciętnym' poziomie, przyniosły 
następujące wyniki:

_ w w. muszej Frąckowiak ■ (HCP) 
nie rozstrzygnął walki z Kaspercza- 
kiem (KKS); w w. koguciej /Kilian 
(HCP) również uzyska! tylko wynik 
remisowy z Iczakowskim (KKS); w 
w. piórkowej Stefański (HCP) prze­
gra! wyraźnie na punkty ż Nowic­
kim (KKS); w w. lekkiej Stasiński 
(HCP) został w drugim starciu znok­
autowany przez Kaźmierczaka; w w. 
półśredniej Wilczek (HCP) uległ 
niespodziewanie Jakubowskiemu 
(KKS) na punkty; w w. średniej Ra- 
tyński (HCP) zdobył punkty Walko­
werem na skutek nie stawienia ’się 
do walki Knora (KKS); w w. pół­
ciężkiej Cwojdziński (HCP) od­
niósł z trudem wywalczone zwycię­
stwo punktowe nad występującym, 
po raz pierwszy na rinjju Talarczy- 
kiem (KKS); w  ostatniej walce dnia 
w w. ciężkiej, Wojewoda (HCP) 
przegrał wyraźnie na punkty i z So-

bieralskim (KKS). W ringu sędzio­
wał ob. Konieczny, ) na punkty zaś 
ob. Hencka, Stępowski i Misiorny. 
Widzów około' 1.000 osób. .

Defiladę przyjmował Marszałek 
Polski; Michał Żymierski w otoczeniu 
generalicji, wśród której znajdowali 
się m. .in.: III wiceminister Obrony 
Narodowej, gen. Jaroszewicz, do­
wódca .Lotnictwa gen. Romejko, 
gen. Bordzlłowski;- gen. Rudoif. /

Po przejściu przed lożą honorową 
okręgi ustawiały się kolejno na boi­
sku piłkarskim. .Następnie^’ przy 
dźwiękach Hymnu Państwowego, 
znajiy pięściarz Marynarki Lfcky do­
konał wciągnięcia flagi' państydwój 
na maszt. .

Uroczystego j otwarcia dokonał 
Marszałek Zyn»ięjski,;. który w krót­
kim przemówieniu .powitał zawod­
ników i złożył im 'życzenia osiąg-; 
ńięcia jak najpomyślniejszych wyni-„ 
ków. W przemówieniu swym Mar­
szałek podkreślił, że sport w Wojsku 
Polskim jest jednym ż zasadniczych 
elementów wychowania żołnierza. 
Przez Uprawianie, śjjortu • żołnierz u- 
odparnia się na trudy/ i  rozwija w 
sobie - cechy szlachetnej ; rywalizacji.

2  kolei nastąpiła gimnastyka ze­

społowa wszystkich okręgów, a na­
stępnie odbył Się finałowy mecz pił­
ki nożnej,międźy Maryńatką i KBW. 
W, spótKaniu tym zasłużone \  zwy­
cięstwo odniosło KBW # ' stosunku 
1 :0  (fT'0)V zdobywając mistrzo­
stw o Wojska Polskiego. -■

W- przerwie .męczu: rozegrano, 
przedbieg! do biegu na 100 m, w 
wyniku których dó .fiiijiłówzakwa-, 
Łukowali się:

' Przedbieg j j l j j  1. 'fejtti Ziemnicki 
(DOW III) — 11 sek.; 2. Kowal­
czyk (DOW >11) — 11,8 sek; 3. 
Stżrybrat (KBW) — V|l:‘Sek. 

Erzedbieg ll: 1. Zgaga (DOW II) 
1T,6 sek.; 2. Budzvński (KBW) 

-t- 11,8 sekj; 3. Odradza (DQW III) 
sęk;,- i-.

Przedbieg III: 1, Leński (Lotn.)
— 11,8 sok.; 2. Cebula (Mar.) — 
11,8 sek.; 3. Fabusiński (WOP) — 
12 S(łk.

Przedbieg IV: 1. Kamiński (Lotn.) 
^ 1 1 ,9  sek.; 2, Skawina (DOW 
VII). — 12,6 sek.; 3. Maszt (Matu)
— 12;ó :sęk;:

Piłka nożna w Wałbrzychu

N O W Y

JCO O & IU S
KTO WSKAŻE 
ZWYCIĘZCÓW

w zawodach międzypaństwowych
SZW ECJA — POLSKA 

FINLANDIA —  POLSKA

W Wałbrzychu odbyły się 2 me 
cze piłki nożnej o .puchar Kole-, 
giujn Sędziów. W pierwszym spot­
kaniu drużyna „Chrobry" pokona­
ła‘„Ceramikę" w stosunku 4:1 (3;0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Polednik, Wrona, Garbień i Pru- 
sik. Dla Ceramiki bramkę zdobył: 
Łagocki. W drużynie Chrobrego

Terminarz rozgrywek 
o mistrzostwo klasy „B“ 
Podokręgf Jelen ia  Góra

PPDOKRĘG JELENIA GÓRA 
2l./ IX.: „Zapłon", Jei. GSra — 

„Wisła", Kam. Góra; „Wolność", 
Kowary — MKS Zgorzelinę; ,;Ruch'\ 
Jel. Góra — „Concordia", Leśna; 
„Hutnik", Pieńsk — „Gryf", Gry* 
fin Sl.

28. IX.: „Wijła" — „Gryf";
„Concordia" „Hutnik"; MKS — 
„Ruch"; ' „Zapłon* -r* „Wolnolć". 
'  5. X.: „Wolność" “ : „Wisła";. 
„Ruch" — „Zapłon"; „Hutnik" — 
-KIKS’; „Gryf* — „Concordia": •

19. X.: „Wisła" — „Concordia"; 
MKS ~  „Gryf"; „Zapłon" — „Hut­
nik"; „Wolność" — „Rućh".

26: X.: ;,RuCh“ — „Wisła";.,,Hut­
nik".—> „Wolność"; „Gryf" — „Za-

płoń"; „Concordia" — MKS.
9. XI,: „Wisła" — MKS; „Za­

płon" „Concordia"; - „Wolność" 
„Gryf"; „Ruch" — „Hutnik". V 

16. M S  (■ „Hutnik" -  „Wisia"; 
„Gryf" j—• „Ruch"; „Concordia" • »%-' 
„Wolność"; MK$ — „Zapłon".

8 l «  Jony usUnowR
rekord św ia ta

Ną pływackich mistrzostwach świa­
ta 17 letni Francuz —- Ale* Jany 
ustanowił nowy rekord świata ha, 
dystansie 100 m st. dow., uzyskując 
czas 56,2 śek, i

wyróżnili się Prusik. i Klichowski. 
U pokonanych Łagocki i Smoliń­
ski.

MIESZKO — VICTOMA 2:0 (2:0) 
Zawody pomiędzy mistrzem o- 

kręgu „Victorią“ a kopalnię „Miesz 
ko" zakończyły się po ostrej 1 za­
ciętej grze sensacyjnym zwycięs­
twem kopalni Mieszko w stosun­
ku 2:0 (2:0). Więcej z gry miała 
drużyna zwycięzców, która odńlo 
sła też-zasłużone zwycięstwo. ViĄ 
toria zaprzepaściła kilka sytuacji 
podbramkowych. Bramki zdobyli:’ 
Wrona P i Walczyk. U zwycięz­
ców grała dobrze cała drużyna. W 
yietorii wyróżnili się Syk i  Pa­
welczyk,

BIELA WIANKA t e  > OGNISKO 3:1 
DZIERŻONIÓW. Rozegrany mecz 

piłki nożnej pomiędzy Bielawian- 
ką a Ogniskiem zakończył się po‘ 
ciekawej grze zwycięstwem Bie- 
lawianki % stosunku 3:1. Widzów 
2.000. .

IN  O  W I  N  Y
I L I T E R A C K I E

KUPON KONKURSOWY
Kto odgadnie wyniki zawodów międzypaństwowych 

Szwecja — Polska 
Finlandia — Polska ✓
Trzy nagrody po 1000 
KUPON KONKURSOWY
Szwecja — Polska  -------w ygra  st. b r .____ st. br. do przerwy
Finlandia — Polska--------w ygra  st. br_____st. br. do przerwy

Imię i nazw isko:................... ....  , , , , , , , , , , , , ,
Dokładny adres: . . * ,  .  > * ,  ,  ,  ,  ,  ,  ,  ,  ,  „ ,

WARUNKI KONKURSU
W  miejsce kropek należy wpisać typowanych zwycięzców. 

Pozą, tym należy podać wynik ogólny zawodów, oraz wyniki 
do przerwy. W  wypadku przewidywania wyniku nierozstrzy­
gniętego należy wpisać — remis, podając wynik ogólny i do 
przerwy. Redakcja „Wrocławskiego Kuriera Ilustrowanego" 
przeznaczyła 3 nagrody, każda po 1000 zł dlą łych uczestników 
konkursu, którzy nadeślą trafną odpowiedź. Przy większej ilości 
trafnych odpowiedzi, o otrzymaniu nagrody zadecyduje losowa­
nie. Każdy Czytelnik może nadesłać dowolną ilo ić  kuponów. 
Odpowiedzi należy kierować pod adresem redakcji „Kuriera" — 
Wrocław, ul. Wierzbowa 30, do dnia. 13 bm. włącznie. Na ko­
percie winno być zaznaczono „Konkurs Sportowy".

No Ś m i s o  p in M o n so o m
Tegoroczne mistrzostwa śląska w 

tenisie stołowym odbędą się w lidze 
oraz klasie „A“ i „B“. Do Ligi Ślą-

Kraków - Śląsk  
po raź trzeci

W dniu 14 bm. odbędzie się w 
Katowicach na boisku „Pogoni", tre­
ningowy mecz 2’ teamów śląskich, w 
celu wyłonienia reprezentacji śląska 
na trzeci w tym roku mec:? Kraków 
— Śląsk. Spotkanie Śląska z Krako­
wem rozegrane zostanie 25 bm. w 
Katowicach, Będzie tó mecz towa­
rzyski stanowiący rewanż za porażkę 
Krakowa w ^stosunku 1 : 2. Przed- 
mecz rozegrają sędziowie Częstocho­
wy i Katowic.

sklej OZTS powołał 8 najlepszych 
drużyn z kopalnią polska" — arii- ! 
Cynowym mistrzem Pólski, „Siemia- 
nowiczanką", kopalnią „Kleofas", 
„Polonią" (Bytom), „Piastem" z 
Cieszyna i  „Elektrą" - (Łaziska) na 
czele. Z Ligi rok rocznie .spadać bę­
dą 2 zespoły do klasy „A", .a na 
ich miejsce wejdą dwa najlepsze ze- 
społy klasy niższej, śląski OZTS 
postanowi! również, przeprowadzić w 
tym rokń: kobiece' mittrzostwa^.fśią- . 
ska — zarówno indywidualne,, jak f̂ 
drużynowe.

OGŁOSZENIA

Poszukuję się gonu
do redakqi

„WROCŁAWSKIEGO KURIERA ILUSTROWANEGO**
Zgłaszać się w  godz. 10-13 W rocław , W ierzbowa 30

CENTRALNE BIURO 
OGŁOSZEŃ I REKLAMY

S p ółd zie ln i Wydawniczej „W iedza” . 
G d  d z i a ł D o l n o ś l ą s k i  
Wrocław -Wierzbowa 30, tek 117

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkl ch pism 
> w Police oraz przeprowadza wszelkiego 

rodzaju kampanie ogłoszeniowe.

Istniejące przy Biurze Ogłoszeń i Reklamy

P O G O T O W IE  ,G R A FIC Z N E

■ Opracowuje graficznie wszelkie reklamy 
I ogłoszenia.

ilustracje 
afisze 

^ ulotki
etykiety * |  

nalepki i t. p.

Udziele bezpłatnie porad technicznych w zakresie akcji 
propagandowo-reklamowej.

M ł o d y  Poih.uoorego Monopolu Spirytusowego
we W rocławiu'Swojcu  

Og>aszaia Przetarg nieograniczony
ńa demontaż 2-ch kotłów parowych, transport, oraz obmurowanie po­
wyższych kotłów (transport; w obr ębie m. Wrocławia). ' 5

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Zakładach PMS we Wrocła- 
wiu-Swojcu (Biuro Techniczne).

W okładanych ofertach należy podać termin ukończenia robót 
od daty podpisania umowy.

Oferty w zńlakowanych kopertach bez żadnych znaków firmo­
wych z napisem „Oferta na demontaż, transport oraz obmurowanie" 
— należy składać w biurze Zakładów PMS we Wrocławiu-Swojcu, 
do godz. 1 i-tej 25 września 1947 r.
■ Do wewnątrz koperty z ofertą należy włożyć kwit wadialny na 

sumę wynoszącą !•/• sumy oferow anej kwoty.
Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 11,30 dnia 25 września 1947/ r. 

w, Zakładach PMS we Wrocławiu-Swojcu. ż
Oferta obowiązuje oferenta w ciągu dni 20-tu od dnia otwarcia. 
Zakłady PMS zastrzegają sobie prawo:
1) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez ponosze­

nia jakichkolwiek odszkodowań.
21 wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu.
3j zwiększenia, lub zmniejszenia ilości robót.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone w terminie 

3-ch tygodni po otwarciu ofert. ’
V-Dyrektor Zakładów PMS Wroeław 

3327 ,  (—) Inż. W. Zaborowski.

KOMUNIKAT
Zarząd Miejski zwraca uwagę właścicielom psów, że termin 

obowiązkowej rejestracji psów, która odbywa się we wszystkich 
Miejskich Urzędach Obwodowych, upływa i  dniem 16 Września 
1947 r. . "

Celem rejestracji jest przygotowanie spisu do zapobiegawczego 
szczepienia psów przeciwko wściekliźnie. -

Nie stosujący się do zarządzenia 0 rejestracji będą pociągnięci 
do odpowiedzialności ; karno-administracyjnej.

“  Za Prezydenta Miasta 
(—) ŚWIECH STANISŁAW

(3313) .Miejski Lekarz Weterynaryjny

NAWOZY SZTUCZNE, Abawit 1 Inne środki.chemiczne do bejcowa­
nia zboża i Zwalczania szkodników,
ROPĘ, NAFTĘ, benzynę, smary i oleje,
SZKŁO, papę, cement, wapno, smolę i wszelkiego rodzaju ARTY­
KUŁY BUDOWLANE,
PŁUGI, brony, kultywatory, wialnie, i inne maszyny rolnicze i 
CZĘŚCI ZAPASOWE, '
ZELAZO, podkowy, zgrzebła, postronki, emalie, oraz wszelkiego ro­
dzaju artykuły potrzebne w gospodarstwie rolnym i domowym 
d o s t a r c z a :

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA ROI NICZO- HANDLOWA 
we WROCŁAWIU

ul. Tadeusza Kościuszki 76 — tel. 34-31.
Sklep detalickny — ul. Fredry S. Kupujemy zboża, oleiste t nasiona.

. 3200
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Tlowości
M. Ar cl a 
„Rgiem czr tseiie"
Słowniczek ortogialiczny 
THOMPSON 8,u

DZIELNY ROGACZ
(dla młodzieży)
PODHORSKi OfOfiOW

Egzamin kierowcy
repetytorium dla kandydatów na 
kierowców s a m o c h o d o w y c h  
z  samicami kolorowymi 
we wszystkich księgarniach

OGŁOSZENIA DROBNE I
H A N D L O W E

Rower wyścigowy sprzedam. Wia­
domość: Wrocław, Cybulskiego
12. Perfumeria. (3310)

Unieważniam zagubiony opis mie­
nia gospodarczego, dowód osobi­
sty, legitymację partyjną-na naz­
wisko Jamro Franciszek, poczt.' 
Walim, wieś' Glinńo, nr. 80.
_______ __ ? (3324)
Unieważniam zagubione dokumen­
ty: zaświadczenie wojskowe nr, 
00050 wydane przez RKU Katowi­
ce z  dn. 8.. 1.. 46 r., legitymację 
Wydaną przez PNZ Wrocław,- od- • 
cinek zameldowania, kartę wery­
fikacyjną AK, zaświadczenie o 
ujawnieniu się i kartę ewidencyj­
ną wydanę przez Woj. U. B. w 
Katowicach, , Poreda Stanisław, 
.maj. Lablsica, p-ta Żmigsód,
1_______ _________________ (3309)
Unieważniam skradzione doku­
menty: legitymację Zw. Zew., 3 
odcinki zameldowania, książkę U- 
bezpieczalni, poświadczenie tożsa­
mości wydane przez IV Kom. PP, 
na nazwisko Dobrowolski Józef.

■ - (.3323) .
Unieważniam skradzione doku­
menty na nazwisko Groszkowski 
Jan, Wrocław, Nowowiejska 22, 
kartę rejestracyjną Białystok; Aot 
wód osobisty, prawo jazdy. (3312)
Unieważniam zgubione dokumen­
ty: kartę rejestracyjną i dgwód 
osobisty na nazwisko Mruk Mar­
celi, zamieszkały maj. Mórszó- 
wiec.. (3308)

Farby, lakiery, artykuły malar­
skie i pokrewne, lampy naftowe 
Oraz wapno i gips poleca f-ma 
Sławiński, Wrocław, Ruska 13-

(3316)
Firma Jubilersko-Zegarmisjrzow- 
ska wykonuje naprawy zegarków 

biżuterii. Wrocław, Świerczew­
skiego 95. (3315)
Sępolno, Biskupin, Zacisze, Zale­
sie! Najbliżej chemikalia,. farby, 
lakiery, pokosty, artykuły malar­
skie i gospodarcze materiały bu­
dowlane JYrocław, ul. Michała 
Wrocławczyka 37, przystanek 
tramwajowy 1 i ; 12 przy moście 
Grunwaldzkim, (3317)

Samochód „Opel Kadet" sprze­
dam. Wrocław, Kuźnicza 29 A, 
Kleber. (3326)

Odwołuję artykuł w „Naprzodzie 
Dolnośląskim", z dnia 24 listopa­
da 1946 r. przeciwko ob. Zelder 
Klarze, jako niezgodny z prawdą 
i publicznie ją za to przepraszam. 
J. Ziomski: (3318)

Ludwika Kochanowskiego z Rów­
nego poszukuje Kurpaczew Klara, 
ząm. Wrocław, Kilińskiego 36/4.

(3314)

„Wrocławski Kurier Ilustrowany" 
Wydawca: Spółdz. Wyd. „Wie­
dza". Adres Redakcji i Admini­
stracji: Wrocław. Wierzbojra 30, 
telefon 623 i 117. Korno PKO 
VIII 183.
Redaktor. -Bronisław Winnicki

Drukarnia „Wiedza", .Wrocław. F 19973
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NomaWka smakuje
7-letnia Renee Mar. 
najmłodsza głosicieli 
Ewangelii, przybyła <1: 
Royal Albert Hall w 
warżystwie swego ojc.., 
Jack Martz'a i swej gu­
wernantki, wygłasza ka­
zanie 1

Jesi jeszcze gorąco, lecz przybył już pierwszy transport ostryg 
na dworzec SŁ Lazaire, i klientka wielkiej restauracji delek­
tuje slą już nimi.

Powieść współczesna
’■ '  Pani Clchóniowa .z.pewnym zdziwieniem zobaczyła

u malarki ŁodygowsKlej Stefanka i dowiedziała się,, ze 
' jest jedtiytn z ..jej najlepszych pracowników. * Qkazuje 
się, żp niesforny chłopak dojrzał 1. nie poszedł złymi 

|  .drogami.

j — A poczy in  panisądzi.żeorłslę-poprawił? .
; po tymi że zaczął myśleć poważnie. Pani I^ario. Chło­

pak dowiaduję 'Się,- że ojciec-stracił' posadę, wp^ecfczego;1; nie 
zastanawiając się długo, sam się bierze do pracy, Vue, czeka­
jąc, aż sięójcu jakaś' pósada trafi: I mam wrażenie; że .nawet 
ri{e pochwalił się ojcu swoją nową rolą, rolą żywiciela" ro­
dziny.... 7 , „*■, . t  i

•— Więc on tak dużo u pani zarabia?
; < — Zdaje mi się. —. uśmięchnęla się' papnaAniela, — 'że o 
Wiele więcej, niż.jego ojciec w biurze zarabiał, Il% miał pensji 
pan Bo janowski? . I • | i  f  ■ - i  : ■ 0  ■
■ — Dziesięć tysięcy... . “
- —. To jego śyh jW JfcS^i^^^e^ciąga^dpleęięęih ie^ iŁ  

które u-mnie: przepracował. I nie siedzi osiem,* czy-siedem go­
dzin dziennie, a-dwie do trzech, i ■ ’ «5 . . ■■,  y  ' \ , f j  ^
■ CichoniOwa zamyśliła się. Dawno już wyrzuciła z ma­

rzeń
kiedy jej przyszło na myśl, że ten Bojanowski żyje z pracy 
swego cztówasteletaięgG, sysBa-f^Śjfaffć-' Jsf zachciało.-Bo
przecież, gdyby;ona wyszła zamąż i przeszła' na utrzymanie 
męża to i oha musiałaby korzystas z pracy Stefanka... / ■ |

— Z czego się pąpi śmieję? — zapytała nagle' Łodygow-
ska. _

£  Z  siebie... —f odparła. Cichonjowa. gffiPrzypomniałam 
Sobie,(że był czas, kiedy mnie Henryk interesował, przypom­
niałam sobie nawet,< że; było to tak niedawno: I miałam żal 
dp pani, że mnie pani odarła zę złudzeń, wygłaszając swoją 
OpinięjJ nun.;. .1. 1

— Nie wiem, dlaczego tak jest, ale bardzo rzadko mylę' się j 
w ocenie .ludzi. A dla , mnie pan Henryk jest takim sobie zwy­
czajnym powojennym wykolejeńcem, jakięb jest bardzo wielu. 
Zakończenie wojny przyniosło mu same rozczarowania. On 
sądził, że, jak się skończy, okupacja niemiecka; to pieczone go­
łąbki będą spadać z nieba, jak Izraelitom manna na puszczy, 
a tymczasem kazali mu wziąć się do pracy. Ba! I to w trad- 
niejszych warunkach, jak przed wojną. Dzisiejsze dziesięć 
tysięcy. to przecież ńjniej, niż przed, wojną- Sto złotych, ^rud­
no jeśt Wyżyć ża tę sumę nawet, jak się ma małe wymaga- 
nia. Niesposób ubrać się z takiej pensji, a już mowy nie ma 
o tym, żeby na starość odłożyć.;. Pani Mario,' może jeszcze

, herbaty nala£2.

; Artyści, występujący w szekspiro wskiej „Dwunastej Nocy" W 
drodze na scenę, przpz plantację chmielu — „01ivię“ gra Je- 
anne Rainger, dama>dworu Óljyii ■- Margaret 
klown „peśte“ — Óohn Bascomb, oraz ^alentine, jedna-ze słu­
żebnych Księcią.— F. R. West. 'P  rzedsta wienie odbyło się na - 
plantacjach chmielu w Beltring, hrabstwo Kent .

; Artystka filmowa! Marguerite; Chapman- założyła się ze swoim 
pażtnerem o podróż do Paryża. Zakład wygrała — no i wy­
biera się w drogę.

w m u »  PóPńącKt

— Broń Boże t Dziękuję bo i tak kolacji nie będę mogła 
zjeść:

i— No to może przejdziemy do pokoju, ja będę sobie ma­
lować i będziemy śbbię’rozmawiać dalej,'bo mnie to w  robo­
cie nie przeszkadza? Proszę bardzo.,%

— Ee... nie-... — zawahała się .Cicfibńiówa. — Speszyłabym 
paninego pracownika, zresztą nie lubię przeszkadzać nikomu, 
jak nie mogę pomagać. '

Gdy za jCrcboniową drzwi się zamknęły — panna Łody- 
gowska weszfa do pokoju. Stefanek kończył właśnie ostatni 
rysunek. Chldbmjawczyni, popatrzyła na robotę, po czym 
przyniosła z kuchni talerzyk racuszków i szklankę herbaty.

— Niech 'pan skosztuje mojej roboty — rzekła ze zwyk­
łym swoim miłyrfi uśmiechem. —-'Robota nie zając Ł* -uie u- 
cieknie.

— Ale'ja1 chcę uciec, bó już trochę późno na,mnie — pd-> 
powiedział poważnie zapracowany Stefanek, *

— Zdąży pan, zdąży! Prószę jeść; bo "herbata-wysłygnie.
Wie pan, kto u mnie teraz był? Pani Cichęniowa,.. Zna ją 
pan? i ~ '

—iZnam. Ona pracowała w tym samym biurze, gdzie, mój 
tatuś. Ale..', ja bym chciafrpanią' prosić,' żeby *panL: "nie mówiła 
jej, że ja tu pracuję. •*

—’ A- dlaczego?'
— Bo ona,by powiedziała tatusiowi, a Ja,<nie chcę,„żeby 

tatuś wiedział.
A w.ięe to- tak? — Jednak nie myliłam się, żeoti.w , sękfe- 

cie przed ojcem1 pracuję... — pomyślała «anna Aniela , z* co 
raz większą sympatią patrząc na swego pracę wnika. I‘ niętńal- 
mimowoli zestawiła sobie'w myśli, tychK dwóch ludzi: niedo­
łęgę i próżniaka ojca z synem, który nie tylko w partyzantce 

; się zasłużył, ale.... ..
— A co pan zrobi z pięniedzmi, panię Stefanku, jąk panu 

wypłacę należność za kopiowanie? — ‘zapytała nagle: ‘
Zapadła chwila milczenia, podcźas- której Stefanek' Wy­

mownym gestem podniósł brwi dó góry.
; ? i^Trzeba będzie kupić najpierw węgla i kartofli ńa. zimę, 

bo jęszćzę nie mamy... — odpowiedział . wymijająco, , bo, my­
ślał w tej chwili o tych pieniądzach, które ojciec „pożyczył8 
od stryja- Antoniego bez jego wiedzy, i wółi. Na tę myśl-za­
czerwienił się nieco, bo zdał sobie sprawę, że obcych nie wol­
no wtajemniczać w takie sprawy.

Kiedy zaś panna Aniela niemal przęmocą wyjęła mu z ręki 
ołówek, skrępowany jej gościnnością,, przysunął .sobie, racu­
szki 1 herbatę, ale jeść nie mógł. Zdawało mu się, że skoro 
„godził się8 za wynagrodzenie w gotówce, to 'nie,' powinien 
korzystać z najadania się. u swojej:.,„szefowej8.- '

Zamek Agrecotte w Napouie na Lazurowym Wybrzeżu został 
zakupiony przez • służbę społeczną kopalń i zamieniony na 
dom wypoczynkowy. Górnicy departamentów: Nord i Pas-de- 
Calais będą mogli tu wypocząć.

>-t -Prosźe pani„. Ja chciałem się o cośzapytać...
■„u proszę bardzo, śmiało... -
— Czy,i jakbym- ja... takie wzory' przyniósł, to by pani 

też kupiła?. -
—•Bardzo chętnife. A co to za wzory-?

Ludowe... Z łowickiego, z krakowskiego, z Podhala. T<J 
'jeszcze mój dziadek' ryspwał, jak był -niłody.' Ale bardzo 
ładne -“ "zapewnił ją'gorąco.

Niech pan przynidkie. Ja ich nie kupię, ale powiem 
papu, co z mmi zrobi&i gdzie je można sprzedać. To w  tym 
samym biurze, gdzie tatuś' pracował, — objaśniła go życzli­
wie.

Ale to właśnie wyjaśnienie Uderzało Stefanka, jak bardzef 
przykra .rewelacja. Jakto? Więc ojciec pracował w takim Mn* 7 
rze, które kupowało wzory i — sam ani jednego wzoru nie 
zrobił? I z takiego właśnie biura usunięto go? Może dopiero’ 
-teraz zrozumiał, dlaczego -to ojciec przeczytał, przetrzymał 
i wykorzystał" ów fatalny list do Jćizefowej.

A panna Anielą przyglądała mu się uważnie, bardzo aważ*. 
nie... \

, X I|. Nieszczęścia również chodzą parami... jl ,
Dziadzia Wojciechowskiego zarówno Jasio, jak i Basia ko­

chali na zabój Po prostu daliby się posiekać na drobne ka­
wałki, a już1 jak zjawi! się w  domu państwa Jeleńskich, dzie­
ciaki okupowały go tak, że nie zawsze pani Jeleńska, czy pan 7 
Jeleński mogli się ze staruszkiem dogadać.

Trudno było zresztą nie lubić dziadzia Wojciechowskiego,!! 
skoro od najdawniejszych lat nie przychodził z pustymi ręka­
mi, W najgorszym'już razie przynosił'cukierki, jeśli' nie za- ■- 
bawki. \v każdym wypadku zaś znosił mnóstwo ciekawych, 
bajek,‘któryęh można było słuchać godzinami i nie znudz®! 
się, po cóż te-były za wspaniałe bajki! I o rycerzu, ćo się na-; V 
zywał Zajęcze Serce, i o Żar-ptaku, Co ludzkim głosem mówił 
i znał przyszłość ludzką, a cóż dopiero o zaklętym zwier­
ciadle, które -rozsypało się po całym świecie, jak się -w nim 
przejrzał królewicz Baj...

Oceniała to i pani Jeleńska z której spadały z karku ha- 
łaśliwe r natrętne dzieciaki,* skoro tylko zjawił się dziadek^ 
Jeżeli’ jej się coś nie podobało',’ t o tylko to, że ojciec ostatni1; 
grosz wydawał na przyjemności dla dzieci, które i tak mia*,3 
ły w szytko, co, im do Szczęścia‘było potrzebne. Nia jednak^ 
nie pomagały uwagi na ten temat, wymówki, a nawet awanls 
tury, pan Wojciechowski tłumaczył się^awsze jednakowo: M

— Inni'wydają więcej na kabarety, 'pa pijatyki, niech i ja-u 
mam swoją przyjemność!
, . Pędnego^razu jednak w .porze, obiadowej, a więc o go­

dzinie, w której .całą rędzinę (Jeleńskich można było' za sta li 
w domu — 'dziadek Wojciechowski zjawił się nadzwyczaj za-*? 
aferowany. Że był zaaferowany, można było poznać' choćbyś 
po tym; że.,, tiic dzieciom nie przyniósł. A to się prawie nigdy:; 
me zdarzało. . . .

I krótko zagaiwszy rozmowę o pogodzie — starszy pan 
przystąpił, do spraWy, którą go właściwie, przygnała.

— ^Słuchaj Edziu... mam do ćfebie wielką pżośłlę.
go dobregę przyjaciela,,bardzo inteligentny człowiek, w silę4!  
wiekuf ostatnio stracił posadę Czybyś ty nie mógł dla niegoll 
znaleźć jakiego zajęcia?
— ;— _.................................................  „ c. d. n>
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